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Pakt moskiewski 


Polska Z. S. 5. R. botwa, Esfonja i Rumunja 


został podpisany 


podnisały wczoraj profokuł o niezwiocznem 


wprowadzenie w życie pakiu Kalloga 


MOSKWA, 9.2 (Pat), 
podpisania protorvułu wspólne z Polską, Ru- 
munią i Estonją nastąpiła w ostitniej chwili 
i była wielką niespodzianką dla kół sowieckich. 

Depesza rządu łotewskiego co do udzi elenia 
pełnomocnictwa posłowi łoteawskiemu wMos<wie 
Dzolsowi podpisania protokułu nadeszła już 
podczas same 210 aktu podpisywania tegoż pro- 
tokułu, bezpośrednio jednak przed ziożeniem 
podpisów, 


Przy składaniu podpisów zwrócono uwayą 
na rozmieszczenie pełnomocników państw pod= 


MOSKWA 9 (PAT) 
powiedzi na pismo Litwinowajin'a 9 b, m Litwinow przyjął 
w sprawie podpisania protoku |do wiadomości . propozycję 
ła poseł Patek odpowiedzia|vosła Patka. 
dnia 7 b. m. że na skutek nie- 
dyspozycji dclegata rumańskie- 


go Dav ll podpisanie prutokułu|3eljamaa, który zakomnaikowal|wie natychmiastowego 
8] nu, iż rząd estoński zgadza się] iego PORE protokuła Lit- 


nie może nastąpić w dniu 


Decyzja Łotwy co ae 


W od|>.m. i musi być odłożone  dojna podoisanie protokułu. 


Wćzoraj wieczorem 'odwie-| eśnieniu negatyw iego 
iz Litwiaowa poseł estoński] vistar Litwy: t Figlandji w Spra'|WMoskwie 6łrzymał już niezbęd- 


pisujących przy stole. Po jednej stronie stołu 
zasiedli: przedsta vicie! i pełnomocnik ZSRR 
Ltuimow oraz pełnomocnik Łotwy i Estonii, po 
drugiej zaś stronie naprzeciw Litwinowa za” 
siadł min. Patsk i Dabilia. 

Na przemówienie zastępcy komisarza ludo- 
wego do spraw zagranicznych odpowiedział 
minister Patek. 


Z racji podpisania protokułu o godz. 9-ej w. 
odbyio się przyjęcie wszystkich sygnatarjuszy, 
oraz członków korpusu dyplomatycznego i pra” 
sy w poselstwie Rzplitej Polskiej w Moskwie. 


winowa, wzięcie udziału przez 
RYGA. (Pat) Komisja Soraw|totwę w dzisiejszym akcie pod- 


Zagranicznych Szjmu uchwalił.] isania protosułu w Moskwe 
na uocnem. posiedzeniu, po wy-|wraz z Rosją, Polską, Ru nunją 


stano} Estonją. Posel łotewski w 


współ ie instrukcje. 


Zwycięstwo programu rządowego 


Seim nie wypaczył hnii przewodniej budżetu 
Wczoraj Izba przyjęła budżet w drugiem czytaniu 


Po wznowieniu posiedzenia mar- 
szałek oznajmił, że od p. ministra o zwiększenie żołdu szeregowych 
skarbu otrzymał pismo z cdi o 71.618.561 zł. 
mieniem 6 przedłożeniu Sejmowi, 


Przyjęto poprawkę p. Paniażi a 


Odrzucono poprawki, dot czące stkie 


wynoszą obecnie 2.571.925.627 zł., 

wydatki nadzwyczajne 189.726. 227 
zł, Razem więc 
2, 761. 651.854 zł. 


Budżety ministerstwa sprawie- 
diiwości, przemysłu i kandi u przy- 
jęto bez zmian, odrzucając wszy- 


-i i eieaa 
w myśl art. 7 konstytucji, zamknię skrócenia czasu służby owej,! lszym ciągu głosowania nad | czajne przedsiębiorstw wynoszą 


Rok XII 


F 


Dyktator Hiszpanii 


Gen. Primo de Rivera 
EPE TETERZETENETEER A 


MADRYT, (Pat) Genera 
Primo de Rivera złożył dzien- 
nikarzom nastęoujące oświed- 
czenia; „Niektóre dzienniki za: 
graniczne, niezawodnie. błędnie 
poinformowane  pfzez swych 
koresoondentów o wypadkach 
w Hiszpanii, przypisywały je 
niezadowoleniu, ogarniającemu 
całą opinję publiczna, Tymcza- 
sem oczywistem jest, że chor 
dziło tu poprostu o zwykłe 
sorzysężenie polityczne w sty- 
lu hiszpańskim z połowy u: 
biełgego stulecia, zorganizowa- 
ne przez złośliwego i pełnego 
falszywej. dumy polityka dane- 
go regime'n, który pragnął 
wyzyskaś antypatrjotyczny duch 
niezadowolenia, przenikające 


wydatki wynoszą eszcze część korpusu oficerów 
ozchody zwy- artyler i, 


od czasn kiedy ustawa 
o awansach zrównała z icn z 


cia rachunków państwowych 
czas od 1 stycznia 1926 do 31 mar-: 
ca 1927 r, 


Następnie głos zabrał sprawo-; 

wca generalny budżetu, p. Byr; 
jak wynika z! 
(trznych prz 


ka i k oświkdowył, że, 
dyskusji, budżet wychodzi z niej ja; 
ko zupełny zwycięzca, Mimo kt 7- 
tyki preliminarza i uchwał komisji, 
główna linja polityki gospodarczej 
rządu, która znalazła wyraz w pre- 
liminarzu, nie została zwichnięta, 
gdyż krytyka nie wskazała nowych 
dróg, do których możnaby się zwró 
cić bez obawy naruszenia równo- 


wozdawca omawia te poprawki. 
grupami, 

Przystąpiono do głosowania. 

drzucon> wniosek p. Celewi-, 
cza o odrzucenie budżetu w caio- 
ści. 

Budżet Prezydenta Rzplitej, N. I, 
K., prezydjum rady ministrów i mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych 
przyjęto bez zmian. 

Przy budżecie ministerstwa spr.! 
zagranicznych, w głosowaniu przez 
drzwi, 174 głosami przeciw 158 gło 
som, odrzucono poprawkę © rest /- 
tuowaniu funduszu dyspozycyjnego 
do pierwotnej wysokości. 


:Roję. 
Poprawki rządu o zwiększenie 


wojskowym odrzucono. 

W budżecie min. spraw wewnę- 
jęto poprawkę P: Ra- 
ltaja o zwiększenie uposażenia w. 


zarządzie centr. o 104.881 zł. Po 


przednio upadła poprawka rządu o 
powiększenie tej samej pozycji o 
204.881 zł. 

Odrzucono poprawkę rządu o 
przywrócenie funduszu dyspozycyj 


|nego w kwocie 6 milj. zł, 
wagi. Budżet jednak musi jeszcze! 
przejś prze- ogniową próbę głoso- pną poprawką p. Czyszewskiego o: 
wania nad 439 poprawkami. Spra-, przywrócenie funduszu dyspozycyj, 


Gody miano głosować nad nastę' 


nego, ale w kwocie 3 milj. zł. — p.! 
Sławek oświadczył, że sprawa ta/ 
nie nadaje się do targów i dlatego 
klub BB. nie bierze udziału w tem 
| głosowaniu. I tę poprawkę odrzu- 
cono. 


Poprawki p. Woźnickiego w spra | 
wie redukcji policji odrzucono 189 


głosami przeciw 154. 

Poprawki p. Dąbskiego o zwię-! 
|kszenie podatków bezpośrednich, 
w budżecie min. skarbu o 70 mil- 
jonów i przekazanie stałego podat- 
ku gruntowego samorządom, mar- 
szałek nie podał pod głosowanie, 
gdyż poprawka ta zmieniałaby u- 


niektórych pozycyj w STA 


Nad poprawką p. Woźnickiego stawę. Odrzucono następnie po- 
w budżecie min. spraw wojsko- prawkę rządową, zmierzającą do 
wych, aby zmniejszyć o 10.589 zł. przywrócenia pierwotnej wysoko- | 
pozycję „szeregowi niezawodowi ', ści podatku ma ątkowego. Przyjęto | 
głosowano imiennie, Za poprawką poprawkę p. Zaremby i Rataja, aby 
oświadczyło się 153 posłów, prze- w dziale monopolu solnego skre- 
ciw miej 186. Poprawka upadła, ślić 1.000.000 na worki, 


| ginęły bez wieści, 


a' zgłoszone przez p. Libermana i RR min. komunikacji przyję- 


to wkę rządu w sprawie po- 
większenia kredytów na koszty u- 
t nia dróg bitych. 

2 kolei przystąpiono do budżetu 
min. rolnictwa, potem do budżetu 
ministerstwa oświaty, a następnie 
po 15-minutowej przerwie przystą- 
piono do ustawy skarbowej. Przyję 
to tylko jedną poprawkę rządową 
do art. 6 w sprawie otwierania 
kredytów nie objętych  budżetena 
ani też upoważnieniami, zawartemi 
w art. 4+ym. 

W rezultacie wydatki zwyczajne 
przewidziane w ustawie skarbowej 


EEEE OAŻRĘSCZEE CEZ DIR NEREBE ORC ZZE 


Za krytykę do więzienia 
dobrodziejstwa 
dyktatury 


PADRY 9. 2. (ATE). Donoszą 
Madrytu, iż dekrety wydane 
ostatnio przez rząd Primo. de Ri- 
viery grożą aresztowaniem osobom 
które krytykują postanowienia rzą- 
du hiszpańskiego. Jeden z dekre- 
tów głosi, iż mają być zamknięte 
wszystkie kluby i stowarzyszenia 
które krytycznie omawiają działal- 
ność obecnego rządu. 


Burza 2a.0plla 
barki rybackie 
LE FERRE. (PAT) Z powodu 
burzy uległu rozbiciu wiełe barek. 
Jedna osoba utonęja, „trzy za- 


1.694.006.13V zł., rozchody pó 

czajne monopoli — 646.804.970 zł. |innemi rodzajami bront W Wa 

Rozchody nadzwyczajne 2.700.000 j lancji, mówił Primo de Rwera, 

zł. Razem wydatki łącznie z dopła-|w dniu t. zw. „Spicku*'. rozdry 

tą do uiektcrych przedsiębiorstw | wano w całkowitym SPokO(A 

państwow*ch wynoszącą złotyc 

21.831.100, wynoszą: 2.873.482. 954 |narodowy szanipionat-pilki noż- 

złotych, nej w obecności 30 tysiecy 
Dochody administracji wyńoszą widzów, obojętnych na wszele 

1.885.849.003 zł. Łącznie zatem do- kiego rodzeju knowanie polia 


chody wynoszą 2,962.163,424 zł. 
ary ika budżetowa wynosi za tyczne. Siowarzyszenia robote 
tem 178, 28.680. 470 zł. n'cze wszystkich odcieni odrzu= 


Na tem ukończono obrady. Trze-|ziły wszelkie propozycje rewom 


cie czytanie ustawy budżetowej w|lucyjae, oświadczaj 
} C jąc, źe przy 
poniedziałek o godz. 4-ej po poł. dyktaturze mają więcej pracy, 


lepsze zarobki tsprawiedliwsze 
ustawodawstwo. W całej H sze 
3 panj! zreszta podniosły się set- 

wyjechał na kurację |ki tysięcy głosów. protestująw 

sh or sh 2. ciej ych z gnojewem przeciwko 
rano przewi a no rola angl wywrotowcom, domagarac się 
skiego do Bagnor nad południo - surowego ich ukarania. Tak = 


wem wybrzeżem Anglii, dokąd ; 
brzybyła również kró.owa angiel-; zakończył Primo de Rivera — 


ska oraz lekarze nadwyrni, Podróż | przedstawi się rzeczywistość, 
odoyła się specjalnym samochodem 
Lekarze stwierdzili, iż wycieczka 


ta nie spowodowała żadnych Rzeczoznawcy 
szkodliwych zmian w zdrowiu króla: niemieccy w Par yżu 


EEE GE BERLIN, 8 lutego. (PAT). Rze- 
*BXyress symp.oński 


Król Jerzy 


czoznawcy niemieccy na konferen- 


ugrzzzł w zespach 
śnieżnycn 
KONSTANTYNOPOL  (PAT.). 
Twające od kilku dni wielkie opa- 
dy snieżne ' unięruchomiły express 
symploński w odległości 9U-ciu 
kim, od Stamoułu, 


cję ekspertów finansowych Banku 
Rzeszy dr. Schacht i tajny radca - 
Kastl wyjechali wczoraj pociągiem 
wieczornym do Paryża, Po drodze 
przyłączyć się mają do nich dwaj 
pozostali rzeczoznawcy niemieccy, 
a mianowicie dyrektor /ogler i ban 


kier hamburski Melchiora 


Z 
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POLS 


10.11. — „GŁOS POLSKI“ — 1923. 


dzenia Sejmu p. marszałek Daszyń | stukilkudziesięciu przedstawiciele|tów politycznych i gospodarczych. 
ski wygłosił następujące przemó-,wszystkich dzielnic Polski. Analiza demagogji parlamentar- 


- DZIĘSIECIOLECIE 
LEGO PARLAMENTARYZMU 


Na wstępie wczorajszego posie'spotkali-się po raz pierwszy od latimość podstawowych nieraz fak-] 


Nr 46 


, Parlamentaryzm demokratyczny|cznego przesiąknięta współpraer 
jest konieczną fazą życia konstytu|obu władz (Głosy: „Brawo! Okla 
lcyjnego Polski, Nie może bowiem|ski). 


wienie: | W trudzie i bólu nieraz zabliź- 
Wysoka Izbo! Dzisiaj mija iO;niąć się poczęły głębokie rany, za 
lat od dnia zebrania się pierwsze-|dane kordonami zaborców. Sejm 
go — od czasów rozbioru Pań- stawał się więzią, łączącą pola- 
stwa naszego — Sejmu zjednoczojków, -z których robiono przez 
nej i niepodległej Rzeczypospoki-|wiek cały prusaków, austrjaków i 
tej Polskiej. „prawdziwie rosyjskich ludzi", 


Sejm nasz, opatty na powszech mi 
nem prawie głosowania, jest wła- Ogrom pracy S Na 
dzą ustawodawczą narodu, Fan a A, bay 
w 1 ~ pepu 
W (o PRESE haia wia która K A 
z rzedstawia si ubiegłem 10-le- 
Jak Państwo Polskie jak i jego | bin Ee Anot Jig 8 
Sem, powstał po skończemiu woj-; Trzy dotychczasowe Sejmy u- 
ny światowej w okresie rewolu-:chwaliły 1110 ustaw. Wymienię 
cyjmym. Huragan powojenny, tylko najważniejsze z nich: (Tu p. 
mszczący krew ludów, tak hojnie; marszałek Sejmu wylicza szereg 
i okrutnie przelaną, burzył i oba | doniosłych ustaw. Przyp. Red). 
łał systemy monarchistycznego pa! Czujemy wszyscy, že ta wielka 
nowania w Europie. liczba ustaw, koniecziych w mło- 
Na Wschodzie płonął w rewo-| dem państwie, to dopiero począ- 
lucyjnym pożarze gmach caratu,|tęk, Czeka Sejmy Polskie jeszcze 
na Zachodzie rozpadła „SIĘ pod ogrom pracy. Potrzeba miljardów 
ciosami wyzwalających się Naro-|ną budowę i organizację szkół. dal 
dów stara zbutwiała monarchja szych miljardów na rozbudowę i 
Habsburgów, przed rewolucją nie |organizację szkół, dalszych miliar 
miecką uciekł zagranicę państwał jów na rozbudowę i zmodernizo- 
zęiwanie środków komunikacyjnych, 
miljardów na odbudowę kraju i bu 


Hohenzolllern, zostawiając wład 

zwycięskiej Republice, 

Republika i demokracja |dowę domów, na podniesienie rol- 
Polska budowała swój dom pańjnictwa, na ubezpieczenia społecz 

atwowy w huraganie rewolucyj-ine i t. d. it d 

nym. Instynkt narodu wskazał fun 

damenty, na których trzeba było! 

dom budować, P 
Fundamentami najmocnieiszymi 

okazały się: Republika jako for- 

mą rządu, a demokracja parlamen 

tarna — jako jej ustrój wewnę- 

trzny, 


Ale wszyscy czujemy, że parla- 
ment bez pomocy rządu i ludności 
tego ogromu pracy mie dokona, 
zwłaszcza, gdy czas jego obrad 
jest coraz skąpiej wymierzany, 
Rozproszkowanie 

parlamentu 

Nie minęło tych 10 lat bez głęb 


Ami monarchja dziedziczna, ani! : h > 
cęzaryzm, ani, dyktatura choćbyj szych: nieraz gorzkich, doświad- 


najpotężńiejsżzej jednostki, nie mo 
giy stać się w rewolucyjnej zawie 
rusze czasów powojennych fuada 
mentem Państwa, 

Jedynym gruntem pewnym dla 


Sejm nasz'ódznacza się nadmier 
ną ilością grup i stronnictw, któ- 
re'stanowią skład jego. Jest to zja- 
wisko, nad którem warto się za- 
kotwicy nawy państwowej, były|stanowić, Płynie ono bowiem z kil 
serca jaknajszerszego ogółu oby:|ku faktów; przyrodniczych nieja- 
watelii Republiką 4 demokracjajxo, mianowicie z kilku środowisk 
Były historyczno - polityczną ko-|narodowych, Które nie doszły je- 
fmiecznością. szcze do poznania i sfery intere- 

Rząd Józefa Piłsudskiego, któ- sów Filara. z innemi naroda- 
rego władza ówczesna nosiła cha-|77" Saždy; nawet najmniej liczny 


takter dyktatury faktycznej, roz- sj) - 
isaf U S ryckieć k, ia wy- do utrzymywaniai całego garnitu- 
bo do ' Sejmu i zwołał ten Sejm TY stronnictw politycznych i socja 
do Warszawy: w dniu 9 lutego | nych- Płynie dalej ta nadmierna 
i ilość stronnictw 


1919 r. k hs 
W ręce togo. Sejmu Piłsudski; esonomicznego 
i 80, stwa w Polsce, 


złożył swoją władzę i z inan możemy mieć systemu dwuch lub 
tem ją od Sejmu otrzymał, wybra trzech partji, jak w Ameryce lub 


uy Naczélnikiem Państwa, fi j i 
Odżyły na chwilę wspomnienia Anglii. „Dojrzewanie do rozezna 
nia wspólnych interesów gospodar 


najbardziej bohaterskich czasów i $ 1 AŻ 
z dziejów Polski, czasów Kościusz czych lub politycznych, zbliżenie 


całego społezeń- 


nej staje się jednym z najciekaw-|Polska dziś wrócić do rządów jed- 
szych tematów psychologii polity-|nostki — mniejsza o jej urzędową 
cznej, nie zajmę się jednak nią tu-|nazwę — ani nie urzęczywistni 
taj. Biję się w piersi i przyznając |rychło bezpośrednich rządów na- 
się do winy, śmiem jednak zapy-|rodu. 

taé, czy też demagogją obcą była 


wu e z w O A w o, A EE O O EO 


naród, uważą się ża obowiązany | 


z pa O 


Nie mamy i nie! 


kiedy cezarom,- dyktatorom, ba, 
nawet królom dziedzicznym, gdy 
się znałeźli w kłopocie i w 'walcę 
z wielkimi kłopotami rządzenia. 
Demagogja jest ponurym cieniem 
nadmiernego ożywienia i zaognie- 
nia walk publicznych, ale nietylko 
parlamenty ten cień przyćmiewa. 

Młody parlament zmartwych- 
wstałego państwa przelewał wielo 
krotnie swoje uprawnienia w dzie 

Wysoka Izbo! W dziesiątą rocz- 
nicę istnienia i pracy Sejmu skła- 
d-m mu pełne uszanowania życze- 
nia, aby zawsze był przedstawiciel! 
stwem, $odnem wielkiego narodu. 


(Oklaski), 


Na początku wczorajszego posie 
zenia marszałek Daszyński wygło 
sił dłuższe przemówienie, poświę- 
ccne X-ej rocznicy istnienia pul- 
skiego parlamentaryzmu, które po 
dajemy na innem miejscu: 

Prawodawstwo dekretowe roz- 
krzewiło się też w Polsce bardzo 
bujnie. Ta rezygnacja Sejmu nie 
zawsze dawała w praktyce rezul- 
taty, odpowiadające motywom Wy 
sokiej Izby i powinna być uważa- 
na. jako środek zupełnie wyjątko- 
wy. w ustroju parlamentarnym. Po 
powstamiu Senatu wykonał Sejm 
wraz z Senatem jako: Zgromadze- 
nie Narodowe trzykrotnie prawo 


wyboru głowy państwa: Prezyden- | 


ta Rzeczypospolitej, 

Pierwszy wybór padł na męża 
niezłomnego, uczonego i inżyniera 
światowej sławy, $. p, Gabrjela Na 
rutowicza. se 
Zabójstwo Pierwszego 

 Preżydenta 
Zabójstwo Pierwszego Prezyd 

Pierwszego przez nas wybrane- 
go Prezydenta zamordował zbrod- 
miczy fanatyk (posłowie wstają), 

Ofiara życia ś. p. Narutowicza, 
złożona w służbie ojczyzny, nie zo 
stała dotąd przęz Sejm wedle, wiel 


i kości męża uczczona. 


Nie iwołara o pomstę, pozosta- 
wiam ją bogom, ale uważam za 
państwowy -obowiazek moralny 
Sejmu uczcić pamięć męczennika- 
prezydenta trwałym pomnikiem. 

dpowiedni wniosek . zostanie 
Wysokiej Izbie przedłożony. 

Parlamentaryzm polski przecho 
dzi kryzys. Zakres jego pracy u- 
stawodawczej i. kontrolującej jest 


Jeśli tak jest — muszą z faktu 
tego' tak władza ustawodawcza, 


żniejszym z nich 


Nie lękajmy się konfliktów, pły: 
nących z różnicy interesów i pojęć 
w rządzie, czy w Sejmie; życie ro: 
wijającego się, dopędzającego inné 
narody, nie może być spokojnem 
gniciem. 


Ale niechaj nikt z polskich władz- 


jak i władza wykonawcza wycią-| konstytucyjnych nie ma prawa sa- 
śnąć decydujące wnioski, a najwa-|rzucić, że świadomie zdradza inte- 
jest codzienna, |res państwa, że świadomie - pracu: 
lojalna, szczera, ideą dobra publi-|je na jego szkodę! (Oklaski). 


WALKA zGDŁODEMWEGLOWYM 


Rząd oddaje do dyspozycii ludności 


zapasy Kolei i wojska 


WARSZAWA, 9-2. (Pat). 
9 b. m. o godz. 12-ej pod prze- 
wodnietwem prezesa rady mini- 
strów profesora Bartla odbyła się 
konferencja w sprawie sytuacji 
węglowej z udziałem ministrów 
spraw wewnętrznych i komunikacji 
oraz pierwszego wiceministra spraw 
wojskowych gen. Konarzewskiego. 
W wyniku tej konferencji pan 
prezes rady ministrów wydał do 
wszystkich wojewodów następujace 
zarządzenie : 

Do wszystkich panów wojewo- 
dów. W związku z niedomaga- 
niami, jakie dają się zauważyć 
w dziedzinie zaopatrywania lu- 
dności w węgiel, po porozumieniu 
z pp. ministrami spraw wewnęttz- 
nych i komunikacji oraz wojsko- 
| wych, zarządzam co riastępuje: 

1) Panowie wojewodowie nie- 
źwłocznie ustalą w porozumieniu 
z prezesami dyrekcji kolej pań- 
stwowych, jakie zapasy węgla po- 
siądają tę dyrekcje. Zapasy prze- 
kraczające czterotygodniowe zapo- 
trzebowanie (w dyrekcji krakow- 
skiej i lwowskiej trzytygodaiowe) 
mogą być w miarę potrzeby zu- 
żytkowane dla zaopatrzenia rynku 
w węgiel według żaSad poniżej 
wyłuszczonych. 


Dnia 
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Powódź w Australii. 

LONDYN, 9.2. (AE) Z Austral 
ji donoszą o niebywałych deszczach, 
które wywołały wielką powódź, 
Komunikacja kolejowa w wielu 
miejscach rycki Dowóz żyw 
ności jest bardzo udrudniony. W 
mieście Custer woda podmyła fun- 
damenty, tak że wiele. gmachów 
rutelo. ; 


2) panowie wojewodowie nie- 
zwłocznie ustalą w porozumieniu 
a dowódcami okręgów korpusnych, 
jakie zapasy węgla są do dyspo- 
zycji władz wojskowych. Zapasy 
przekraczające dziesięciodniowe za- 
potrzebowanie mają być zużyte, jak 
w punkcie 3-im, 

, 8) Uzyskany w ten sposób wę- 
giel powinien być w graniach 
istotnej potrzeby zużytkowany w 
następującej kolejności. dla. 

-a) pokrycia potrzeb szpitali, 
elektrowni, gazowni. oraz wodo* 
ciągów i kanalizacji, 

b) dla bezpośrednich potrzeb 
konsumentów, na cele domowo- 
opałowe lub kuchenne, 

c) dla pokrycia potrzeb: prze: 
mysłu, x 

d) dla pokrycia dalszych -po- 
trzeb władz wojskowych. 

Należy wydać katzgoryczne za- 
rządzenia gwarantujące rozsprze - 
daż węgla po cenacn godziwych 
i zgodnie z. intencją niniejszego 
pisma. Nad - obrotem węglowym. 
roztoczą ` pańlowie wojewodowie 
ścisłą 1 baczną kontrolę, mające 
na uwadze interesy konsumento w 
zwlaszcza drobnych, 
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Iskra - Radjo 


69 Piotrkowska 69 


tel, 77-79 
poleca w wielkim wyborze 
wszelkie materjały radjawe 


Sprzedaż po cenach hurtowy ch, 


ki, tkórego następcą stał się teraz 
wódz szczęśliwszy, bo zwycięski. 
Naród w obronie swych 


się do polityki ogólno - państwo» 
wej będą zwolna, lecz dostatecz= 
nie leczyły złe strony rozdrobnie- 
nia pantyjiego; a sztuka .rozumne- 


odawozej i kontrolującej jest|| Obowiązująca podług Rozp, Ministr- Pracy | Opieki Społ, 
przez licznych obywateli kwestjo» * , 
nowany i bardzo ostro zwalczany. E i 
Nie walą: rzeczą jest analizować w RSI GA PRACY 


praw go kompromisu stanie się możejtej chwili składniki kryzysu. Wal- 


pracowników umysłowych 


Na tym burzliwym odcinku dzie |wreszcie 


| udziałem i polskiego par k 


jów naszych potwierdza się stara ||amentu. 


a o zmianę Konstytucji toczyć się 
będzie na terenie komisji konsty- 


jest do nabycia 
w firmie 


prawda w historji państw, znajdu: 
jących się w groźnem niebezp'e- 
czeństwie, że podczas burzy 
óroźby zagłady, cały naród, jak 
jeden mąż, powołany być powi- 
nien do obrony swych praw i swo 
jej fiepodległości ofiarą Życia i 
mienia. Jakże jednak czysto o tej 
starej prawdzie zapominano 
burzy... i 
Sejm stał się areną, na której 


© 
s 
ti 
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Szampański film humoru i radości życia — najzabawniejszych przygód miłosnych ł pikantnych nidopowiedzeń 


NOWOCZESNY CASANOWAJ 
HARRY 


Lia Eibenschutz i Truus van Aalten. 


W roli głównej brawurowy amant 


— 


oraz dwie najsłod- 
sze artystki ekranu 


Karnawałowa wasółość. -= Splot najzabawniejszych „qui qro quo*, — Rewja najzgrabniejszych nóżek i tualet, 


TE m 
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i$ i dni następnych! 


Demagogja 

Żaden chyba parlament świata 
nie musiał znosić tylu zarzutów o 
uprawianie demagogji; jak parla- 
ment polski. Jako członek Sejmu, 
od pierwszego dnia jego istnienia 
przyznaję istnienie wśród parla: 
mentarzystów polskich tej choro: 
y- Rózumiem, że najlepszą jej 
pożywką są niedokładne, nieścisłe 


"intormacje masy ludowej, nieznajo! złorzeczeń i pogróżek. 


najmilszy z Don-Juanów 


CASIN 


AJ. OSTROWSKI Por 5 05% 
tucyjnej i w pełnej Izbie, ZR i 
Walka o nową 


z 


Koństytucję "U. NAER ; ZAŚINET 
„ Jedno tylka życzenie wypowie- | IM], MAJETCZYKOWA ||  Lekarze-Dentysty 
lzieć się ośmielę w interesie do- s 
sędzi rę 7 8, 
el m 


poleca najnowsze modele 
gotowych sukien 


Cony przystępne | 


br-go. imienia i normalnego życia | 
kraju: oby dyskusje konstytucyjne | 
odbywały się ma podstawie wiedzy 
w świetle jawności i odpowiedzial 
ności, a nie przy pomocy obelg, 


R LITWINA 


Piótrkowska 108. 
CZYNNY 


tA Wielki wybór! od 10—1 i od 4—7 pp. 


O 


— Muzyka pod dyr. L. KANTORA — 
— Początek o godzinie 12 w poł. — 
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— GŁOS POLSKI — 1929 


Rezultat przyszłych wyborów angielskich 


POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 


Kto zwycięży: Konserwatyści, liberali czy Labour Party? 


LONDYN, w lutym 1929 roku.$ryniej 100 mandatów „do słabejfdycyjnych zwyczajów naginają się 


(Korespondencja własna). 


W czerwcu bieżącego roku wy: 
padają wybory, zdarzenie, które w 
Anglji jest czemś  żywiołowem, 
poważnem zajęciem, politycznem, a 
rodzajem święta, w którym wszyst- 
kie sfery biorą udział Na parę 
miesięcy przedtem, a więc już te 
Jaz, rozpoczyna się przygryw= 
ka, prognozy, zakłady, obliczenia, 
„która też partja polityczna wyjdzie 
zwycięsko z walki wyborczej. Tym 
'razem przepowiednie trudniejsze, 
ale podnieta i ryzyko zakładu 
więksue będą winy staje 
niewyprubowany dotychczas ele- 
ment. szeregi 25-letnich kobiet 
„ilappers* (podlotków), po raz 
pierwszy korzyłające z przyzna- 
nego im przez rząd Baldwina pra- 


wa wyborczego. Liczba kobiet *W| mandatów. Przeliczając w propor 


Anglji przewyższa znaczną liczbę 
mężczyzn; masa nowych wybor- 
czyń może przechylić szalę zwy- 


kiwaną. Tradycja angielska powia- 
da, że ruch wahadłowy „the swing 
of the pendulum* opinję publiczną 
kieruje w nowych wyborach zaw- 
sze w odwrotnym kierunku niż w 
poprzednich. Czyli, że dawniej, 


gdy istniały tylko dwie partje — 


konserwatyści i iiberali, torysi i 


wigowie, to po konserwatywnym 
rządzie Balwina, powinienby przyjść 
liberalny Lloyd George'a. Ale dziś 


największe szanse według niektó- 


rych obliczeń, posiada najmłodsza 
‘partja parlamentarna — Labour 


Party. 


W ostatnich wyborach w roku 
"1924 w Izbie Gmin, która posiada ,wiązującego w lzbie umin 
615 członków, konserwatyści osiąz- |pisy są tak liczne, że każdy nowo 
neli 200 głosów większości. Na tę| przybyły popełnia jakieś faux pas, 
olbrzymią większość wpłynęła pu- |a zdarza się to nawet starym ha- 
listu Zinowjewa, który bitues St. Stephen a Hall. Pewną 


blikacja 


zdaniem znawców dorzucił conaj- jest rzeczą. że 


Ruieta! 


‘znów do tego ubytku J00. manda- 


cięstwa w stronę całkiem nieocze- li: Fjuri 


((labour) mogą już uzyskać 260 do 


Wybór Królowej Łodzi i 4dam dworu! «=: 


panie od niedawna zasiadające na 
ławach poselskich. Zabawny incy- 
dent zdarzył się onegdaj gdy M ss 
Susan Lawrence nie „złapawszy 
wzroku spe kra“ (wtedy tylko 
wolno mówić) chciała protestowaś 


przedtem większości. Były to mañ- 
daty zyskane głosami tych wybor- 
ców którzy nie należą do żadnej 
partji kierowani są chwilowemi 
nastrojami i opinją publiczną, a 
kiórych masa przecież stanowi 
bardzo poważny czynnik wyborczy |bo nie udzielono jej głosu. Ale pro- 
Ci sami znawcy i prorocy przepo-|testować wolno tylko „siedząc i 
wiadają, że w czerwcu dzięki po-|z kapeluszem na głowie“. Ktoś 
lityce rządu Baldwina, który nie 
umiał zapobiec strajkowi węglowe- 
mu w r. 1926. konserwatyści stra 
cą conaimniej 100 mandatów. 
Słuszność tych przewodni daje się 
już teraz stwierdzić bo wnioski o 
przebiegu głównych wyborów ła- 
two wyciągać z wyników wyborów 
uzupełniających, odbytych podczas 
obecnej kadencji parlamentarnej. : 
W 55 takich uzupełniających wy- 
borach konserwatyści stracili 9 


i 


cji możliwe straty, dochodzimy 
obliczyć inne prze- 
sunięcia i trudno powiedzić kto 
obejmuje urząd, tembardziej, że 
Labour Party oświadczyła, że zni- 
kiem rządami dzielić się nie myśli 
Wickham Iseed, dziennikarzi wy- 
trawny polityk i przez szereg wy- 
borów prorok niezawodny sądzi, 
że z 615 mandatów socjaliści 


o CWE PAP PET YE W TE KC PYTAC EYE, 


500 a nawet 350 głosów — w wy- 
padku gdyby pracodawcy odrzucili 
rękę wyciągniętą do zgody na 
kongresie Związków Zawodowych 
we wrześniu ubiegłego roku. 


Tymczasem niejeden kandydat 
na posła uczy się savoir vivru, obo- 
Prze 


olbrzymią wieżę, 
najtrudniej do tra- 


2 Urkiestry! Serpentyny! 


Przedsprzedaż biletów w cukierni „Esplanada” Piotrkowska 100 


podał jej arkusz papieru, ale po- 
słance zabrakło przytomności u- 
mysłu, by przemienić go w papie- 
rowe czako i trzykrotnie kładła 
papier na głowę skąd zwiewał nie 
czując się dobrze na damskiej fry- 
zurze. Naturalnie że opozycja rzą- 
dowa nie dała posłańce przyjść 
do słown i krzyki „Hat”, „Hat” 
(kapelusz) rozległy się gdy tylko 


Najwyższy maszt 
do lądowania sterowców 


ZY Z TY 


' 


W pobliżu kanału Sueskiego w miejscowości Ismailich zbudowano js 
przy której zatrzymywać się będą wielkie sterowce, | żar. 
utrzymujące na tej linii komunikację napowietrzną 


Kozzi. 


Popisy taneczne poł KierunKiem p L. Giniszewstkiego! 


Bufet obficie 
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JUTRO więczorem 


wszyscy spotkamy się 


SALI FILHARMONJI 
Reducie Prasy 


przedstawiciejka labourzystów o- 
twierzła usta Gdy miss Lawrence 
odrzuciła pomoc towarzysza, ofla- 
rującego męski kapelusz, inny po- 
seł socjalistyczny, porwawszy ka- 
pelusz nakrył głowę i zaprolesto 
wał. To tylko drobny incydent. 
ilustrujący 100 trudnych przepisów. 
Bys. 


Maraton słowa 
w Ameryce. 


Maratonie, ileż nadużyć popeł- 
nia się w twoim imieniul 

Oto ostatni pomysł ameryka- 
nów: Maraton słowa, w którem za- 
wodnicy są obowiązani rozmawiać 
aż do końca. Nie znaczy to, aby 
mogli oni gawędzić między sobą, 
co dałoby wielkie pole do popisu 
przekupkom i t. d. lecz chodzi o 
przemawianie do uiraty tchu... a 
nawet jeszcze wiecej. Ma się pra= 
wo tylko do 3 przerw dziennie na 
pożywienie i.. nabranie śliny. 
Lecz suma tych przerw dziennie 
nie powinna przekraczać 10 go- 
dztn. Zawodnik możeśpiewać, mru- 
czeć i mówić co tylko zechce, lecz 
pod warunkiem, że głos wycho- 
dzący będzie wyraźny. 

Zwycięzca w tym Maratonie, 
ten który mówił najdłużej, otrzy- 
mał w nagrodę 100 dolarów. Tak 
więc milczenie jest srebrem, a mo= 
ma — złotem. 


Pożar stalku. 


LONDYN, 9-1 (ATE) Na chiń 
skim statku „Fulian* wybuch pọ- 
Cała załoga zatonęła. 


(A 


zaopatrzony! 
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OSTATNI BŁĘDNY RYCERZ EUROPY 


Fantastyczne dzieje pułkownika Lawrence'a 
Króla bez korony 


W dniu 3-go lutego przybył do'dzialność, Anglia nie da ani jedne!rence organizuje armię afgańską. 


Londynu na jednym z wielkich o-!|śo peńńy i ani jednego człowieka | Równocześnie z kg, jad 
ny, wypływa Lincoln Tre 


krętów -wschodnio-azjatyckich ja- 
tajemniczy pasażer. Urzędnik, 
załatwiający formalności paszpor 
towe, zaprowadził tajemniczego 
przybysza niezwykle uprzejmie do 
biura, gdzie również wniesiono je- 
ġo rzeczy. Niedługo po tem smu- 


kiś 


dla takich fantastycznych projek- 
tów". 

Lawtence, wiedziony niezaspo- 
kojoną nigdy ambicją, dokonał naj 
nieimożliwszych napozót rzeczy. 


Wojujące od wieków między sobą | Amanullaho 
plemiona połączyły się. Fejsal po- | afgańskiej żbliżają się do Lawrenń 


wysła- 


kapturze mmicha 
stara się przepoić Amanullaha mie 
ułnością do Lawreicea. 


Ira powstańców, I wówczas — poĝnie docenili wpływu Amanullaha 


raz trzeci — Lawrence widzi się 
macji angielskiej. Nie o Amanul- 
laha chodzi Amglji, czy o Chabi- 
bullaha, lecz o Afganistan, stano- 


ji mimo samolotów i tysięcy swo- 


itech. w|wplątawym w sieci tajnej dyplo-|ich funtów, nie potrafili stworzyć 
buddyjskiego i 


nowego dla siebie dominjum. 
A teraz oto były pułkownik ar- 
mji angielskiej poza służbą, wróg 


Wybucha powstanie przeciwko;wiący dostęp do Indy} To musiļ|Anglji, przybywa do Londynu. Kal 


wi. Obrońcy tradycji 


kiego, tajemniczego gościa który|rozumiał się z Lawrencem, pow-|ce'a i wykazują mu, iż reformy A= 


podróżował pod nazwiskiem Sha-|stanie w pistyni wybuchło. Mającj manullaha są nieszczęściem 
wa, zawieźli w specjalnym samo-|lat 36, ochotnik Lawrence został: kra 
' angiel-|go wolności. 


chodzie dwaj oficerowie marynar- 
ki do ministerstwa spraw zagra- 
nicznych... 

Zawrzało od sensacji wśród re- 
porterów różnych pism. Zadawa* 
no sobie pytania: Tajemniczy kur 
jer?., Wysłannik ż ważnymi do- 
kumentami?,. Władca, podróżu- 
jący incognito?,.. 

Wszystkie te hipotezy okazały 
się mylne. Chłopięco smukły męż 
czyzna. o twarzy, ogorzałej na brą 
zowo od słońca, był popostu naj- 
większym awanturnikiem XX stu- 
lecia, ostatnim w epoce samolotu 
zabłąkanym rycerzem: pułkowni- 
kiem poza służbą T. E, Lewren- 
czem, którego dziś jeszcze w Lon 
dynie nazywają nięukoronowanym 
królem Arabji. Dziś jeszcze na- 
wets w 10 lat po wojnie, b. put- 
kownik kawalerji angielskiej, o- 
becnie zwyczajny człowiek Law- 
rerce, jest czynnikiem, z którym 
angielskie ministerstwo spraw za- 
(zew musi się liczyć i to 
ardzo poważnie. Nikt właściwie 
nie wie, wi czyjej służbie i na czy- 
im żołdzie pozostaje Lawrence? 
Z czego żyje, jaki wpływ wywie*a 
dziś jeszcze na Plerin arab- 
skie? Jakie nici zachodnio - azja- 
tyckiej tajnej dyplomacji skupia w 
swoich rękach? Jedno jest: tylko 
pewnerma: Lawrence był jadną z 
nejpplężniejszych ' sprężyn skie- 
rowanych pode: rewolty ałgań- 
skiej przeciwito królowi Amantul- 
lahowi. Wielkim jego przeciwni- 
kiem (lub może także chwiłowym 
sprzymierzeńcem?) w kampanji, 
rozgrywanej na terenie Aiganista- 
nu, był jak wiadomo, Lincoln Tre- 
bitsch, najgenjalniejszy hochszta- 
pler naszych czasów. Ten jednak 
były dziennikarz, minister skarbu, 
oszust, -mnich buddyjski i agent 
sowiecki, ;trzymał i się bardziej w 
cieniu... 

Fakt, iż Lawrence przybył obe- 
chie do Londynu, ; zdaje się dowo- 
dzić, że po-rstanie'w Afganistanie 
ucichło:i że Anglja pogodziła się 
z możliwością powrotu tak niewy 
godnego Amanullaha do Kabulu. 

Koleje życia Lawrence'a są 
wprost łantastyczne, We wczes- 
nej młodóści stnudjtje na uniwer- 
sytecie w Oksfotdzie, rychło jed- 
nak temperament ponosi go w 
świat. Udaje się na długoletnią 
włóczęśę po Azji «Mniejszej, gdzie 
doskonale poznaje; tamtejsze sto- 
sunki 


i 


Powstanie:w Arabji 


Gdy wybuchła+ wojna, Lawrence 
zgłosił się na ochotnika do armji 
angielskiej. Przyjęto go jako kar- 
tograla do sztabu armji angiel- 
skiej. Pewnego dnia młody żapa- 
leniec zjawił się u naczelnego do- 
wódcy ze słowami: „Znam dobrze 
Arabję! Zorganizujemy powstanie 
Arabów przeciwko Turcji!" Wy- 
śmiał go jeśo pzełożony na razie, 
lecz w 24 godziny później, przy- 
woławszy do siebie Lawrence'a, 
powiedział doń: „Jak chcesz, to 
próbuj, ale na własną odpowie- 


Dziś i dni następnych 
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ŁEM kak 


pułkownikiem kawalerii 


skiej i szefem sztabu armji Bedui-|wrence staje po ich stronie, szuka plomacji, nie j p 
nów. Awanturnicza krew, płyną-; kontaktu z rządem indyjskim, o- panów moskiewskie c e 
ca w jego żyłach, czyniła go przy-jtrzymuje broń i pieniądze, wspie-Sbliki sowieckiej; i Anglicy, którzy 


jacielem całej armji. 
„Nie jestem anglikiem* 

Po zdobyciu Damaszku Francja 
chce — rzecz prosta pod francu- 
skim protektoratem — stworzyć 
niezawisłe królestwo Arabji, Po 
raz pierwszy w swem życiu La- 
wrence zaczyna działać jako dy- 
plomata i paktować ze wszystki- 
mi partnerami. Przyszedł moment, 
w którym należało zdecydować. 
W numitormie pułkownika angiel- 
skiego zjawił się Lawrence w szta 
bie angielskim, by oświadczyć, iż 
dał słowo Arabom, przyobiecując 
im wolne krółestwo. Roześmiak 
się na to Anglicy. „Nas to nie ob- 
chodzi — oświadczyli: — pan jest 
Amglikiem!*, 

Wówczas Lawrence zerwał szli 
jaca rzucając im w twarz 
słowa: „Już nim nie jestem!” 

Forsownym marszem zawiódł 
Beduinów do Damaszku stworzył 
tam samodzielną armję i prowizo- 
ryczny rząd, który trzymał się 
p.zez lata. 

JĄ dona na uas wrogom 

końcu jednak Anglja okaza- 
ła się silniejszą, a funty angielskie 
zrobiły swoje. Wpływy brytyjskie 
wzrastały w Arabji, Wolni szeicy 
zaczęli odwracać się od Lawren- 
ce'a z sarkazmem. 

„Sprzedał nas Angliji!" — mó- 
wiki i palcami pokazywali tego 
człowieka, który dla nich wyzbył 
się swojej szarży i ojczyzny. 

wrenc : zniknął wówczas z te 
renu Arabii. Wyrzuty sumienia zie 
dawały mü spokoj. Nieżameldo- 
wany, pojawił się nagle na konfe- 
rencji pokojowej w Paryżu i on, 
pułkownik angielski poza służbą, 
zaczął walczyć — znowu po stro- 
mie Anglji — zawzięcie przeciw- 
ko Francji, o wolność Arabii. Roz 
poczęła się stara gra: Paryż mu- 
siał ustąpić, Anglja rrzedstawiła 
rachunki! (Nie uczyniła tego jed- 
nak Anglja: potrzebowała go: 
Winston Churchill przywołał La- 
wrence'a i powierzył mu wypra- 
cowanie wolnościowej konstytucji 
dla Arabji, W ten sposób powsta- 
ło „Middle Cast Settlement! z 
1922, w którem Lawrence, wbrew 
interesom Angli, uzyskał wszel- 
kie możliwe prawa dła Arabów. 

Anglja chciała mu wówczas o= 
fiarować wysokie stanowisko ad- 
ministracyjńte w Adente. Lawren= 
ce na audjencji u króla powie- 
dział: „Mogłoby się zdarzyć, iż 
musiałbym w służbie Anglii wal 
czyć przeciwko Arabom, a tego 
uczynić nie mogę”. 

Przez długi czas żył Lawrence 
w zaciszu, pisząc swoją sławną 
książkę „Powstanie w pustyni". 


Rewolucja 
‘w Afganistanie 
Świat zapomniał chwilowo 6 


„królu beż ziemi”, „wodzu bez ar- 
mji', aż wreszcie przyszła wiado- 
mość z Kabulu: pułkownik Law- 


| 


resów mas robotniczych. 


SPLENDID 


Greta Garbo soska 


Od godziny lZ-ej do godziny -ej cena wszystkich miejsc 50 gr. il złoty. 


La. 


Bezzwłocznie 


| uzyskać 


Londyn za wszelką cenvl|kulujący wszystko z właściwą o- 


Przeliczyli się wszyscy; zapale-|bie flegma Anglicy, wierzą wido- 
niec Lawrence, którego zapał mic|jcznie, że będą go jeszcze kiedyś 


dla|nie mógł pomóc krajowi, Hoch- |potrzebowali. 
ju, niebezpieczeństwem dla je-| sztapler Lincoln Trebisch, iktóry 


mimo swej zimmej rozwagi i dy- 
zdobył dla swych 
nowej repu- 


I dlatego Anglia. 
przeciwko której tak często Law- 
rence wichrzył, przyjmuje dzisiaj 
jtego ochótnikka,  pożbawioneśo 
j wszelkiej szarży, będącego poza 
isłużbą. jak suwerennego księcia 


| 


Świąty 
Wściekły fan 


BOMBAJ 9.2. Trwające od 3 
dni walki między Hindusami i Ma- 
hometanami rozgorzały wczoraj 
wieczorem z niezwykłą siłą. 

Bezpośrednią przyczyną wybu- 
ch walk było wtargnięcie Hindu- 
sów do kilku meczetów, w odpo- 
wiedzi na co ludność mahometań- 
ska zdemolowała urządzenie kilku 
świątyń hinduskich. 

Wałki przeniosły się zełj świątyń 
na mice, 

Zaalarmowane wojsko próbowa- 
ło najpierw kolbami i bagnetami 
rozpędzić dziki tłum, wobec obłą- 


kańczego fanatyzmu jednak musia- 
łó użyć broni palnej, Od salw ka 
rabinowych poległa znaczna liczba 
walczących, sytuacji jeditak wojsko 
opanować nie zdołało. 

Gdy wprowadzono porządek na 
jednej ulioy, natychmiast wybucha- 
ły walki na innej. 

W dzielnicy Pydhonie zabito 
wczoraj 30 osób, ponadto 100 jest 
rannych. Z innych okolic miasta 
mie zdołano otrzymać dokładnych 
wiadomości, niesprawdzone jednak 
pogłoski mówią o setkach ofiar w 
ludziach. 


Odpływ złota 
z Banku Angielskiego przyczyną zwyżki 
dysktonta. 


Jak doniósł już Głos Poiskijktóra dążyła do uirzymanis stopy 


dn. 7 b. m. wbrew oczekiwaniom |dyskontowe j 
Angiel-|niżej stopy: ametykańskiej. 


lóndyńskiej City Banku 


po- 
Gof: 


angielskiej 


ski podniósł swoją stopę dys:|nięcie się Banku Angielskiego z 


kontową z 4 pół na 5 i pół. Za-|tej drogi jest bezwątpienia 


pówiedziane natomiast podwyżka 
stopy dyskonrowej Federal Re- 
serve Banku w New Yorku z 5 
proc. na 6 proc. nic została prze- 
prowadzona. 

Krok Banku Angielskiego 
wskazuję na zmianę polityki. u- 
prawianejfw ubiegłem 


strajk górnik 


wy- 
|nikiem bardzo znacznych odpły- 
|wów złota z tego banka nietyl- 
ko w ciągs jesieni, kiedy zawsze 
ma miejsce aw Anglji odpływ 
zlota ale i w okresie po Nowym 
Roku, kiedy zazwyczaj tendencja 
odpływowa zamieniała Się na ten- 


półroczudencję dopływ Jwą. 


ów zażegnany 


Wojewoda Grażyński przeprowadza rokowanie 


KATOWICE, 9-2. (Pat), W dniu 


Wobec tego, p. wojewoda 


wczorajszym, t.j. w piątek, odbyły | podjął inicjatywę w kierunku roz- 


się u p. wojewody Grażyńskiego 
konferencje z  przedsławicielatni 


poczęcia bezpośrednich układów 
między stronami, pod przewo- 
rządu. 


wszystkich związków zawodowych, |dnicjwem przedstawiciela 
a w dniu dzisiejszym, t. j. w so:|Pan wojewoda wyznaczył na 
botę, z przedstawicielatni praco-|poniedziałek il b, m. o godz, 
dawców ia temat obecnego za-4lS-ej w gmachu województwa 
targu w górnictwie. Na konieren- ;wstępną konferencję przedstawi- 
cjach tych wyjaśnił p. wojewoda cieli obu stron pod swoójem prze- 
stanowisko swoje i rządu oświad-,wodnictwem w obecności człón: 
czając, że stoi na stanowisku obo-,ków specjalnej komisji rządowej 
wiązujących umów i podkreślił, że,dła zbadania sytuacji w przemyśle 
rząd z całą życzliwością odnosi węglowym, która w tym celu przy- 
się do słusznych postulatów ro-,bywa z Warszawy do Katowic. 
botników i wpłynie na pracodaw-;We wtorek dnia 12 b. m. pod 
ców w kierunku przychylnego ichĘprzewodnictwem komisarza demo- 
traktowania i załatwienia, bilizacyjnego allota rozpoczną 
Wreszcie zaznaczył, że uważajsię bezpośrednie rokowania, celem 
strejk za szkodliwy zarówno dlajzałatwienia wysuniętych przez or- 
interesów Państwa, jak i dla inte-|ganiżacje robotnicze postulatów. 


jako 


Robieta 


Grkiestra pod batutą A, Czudnowskiego 
Początek o godzinie iŻ=ej w południe 


Ostatni szłanier sozońuł 


Lars Hanson 


nie spłynęły Krwią 


atyzm teligijny rozpętał walki w Bombaju 


W ciągu nocy zdołano wpraw- 
dzie przywrócić spokój, władze, o- 
bawiają się jednak, że walki wy: 
buchną dzisiaj ponownie i że bę- 
dą bardziej krwawe, niż wczoraj, 
gdyż nawet najostrzejsze środki 
nie zdołają zapanowac nad faua- 
tyzmem, ludności. 

Ponieważ zachodzi poważna ð- 
bawa, że ilość znajdujących się w 
Bombajn wojsk nie wystarczy do 
zapewnienia spokoj, przeto wła« 
dze mają zaniiat ogłoszenia w mie 
ście stanu oblężenia. 

LONDYN, 9.2. (AE.) Sytuacja 
w Bombaju znacznie się pogotszy* 
ła. Większość zabitych i rannych 
składa się z hindusów. Ogólna ich 
ilość wynosi 700 ludzi przycz em 
140 jest zabitych. Silne oddziały 
wojska patrolują po mieście. Skle 
py i banki są nieczynne. Wszelka 
komunikacja została przerwana. Z 
miejscowości Kalbadevi donoszą o 
wielkich napadach rabunkowych. 


Zesłanie onozycionisiów 


Radek i Rakowski poja” 
dą na Kaukaz, 


RYGA 9.2. (AE) Z Moskwy 
donoszą, iż władze centralne Rosji 
Sowieckiej postanowiły znanych 
dwuch opozycjonistów Rakowskie 
go i Radka przetransportować 2 
Syberji do-Batum na Kaukazie. 


trocki chce jechać do 


Wiednia. 


WIEDEN, 9.2. (PAT). „United 
Press” donosi z Berlina, że Trocki 
zatmierza osiąść na stałe w Wiedniu, 
tezygnując z przesiedlenia się w 
Berlinie, ze względu ria stanowisko 
zajęte w tej sprawie przez Niemcy. 

Dzienniki wiedeńskie stwierdza 
ją zgodnie, iż jest bardzo wątpli 
wemi, aby Trocki otrzymał pozwo 
lenie na pobyt w Austrji. 


Morderca Obregona 
zostanie dziś stracony. 
NOWY-YORK 9.2. (AE) Z Me 
ksyku donoszą, iż inofderca gene. 
rała Obregona Studen Koral zosta- 
nie w niedzielę rano rozstrzelany. 


9 osób zamarzio. 


BUKARESZT, 9-2. (AE). Z po 
wodu silnych mrozów, panujących 
w całej Rumunji, 9 osób zmarzło 
w ciągu piątku, Wszyscy oni zo- 


stali znialezienń w pobliżu miasta ` 
Jassy, 


partner 
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Gruźlica największym wrośiem 


ludzkośc 


l 


Polsce potrzeba 25 tys. łóżek szpitalnych dla suchotników 
Tylko wielka akcja uratować nas może przed fizycznym cherlactwem i niedołestwem . 


ca do śmierci — dzieje sę o- lica i wykiycie jest nieraz trudne 
pod wpływem czynników zewnę- i wymapa nietylgo dokładnego ba- 
trznych. osłab ających ustrój, jak, dania lekarskiego, ala nawet bada- 
mi są inne, choroby; inlekcyjnet nia pr mieniami Ruentgeno i ba- 
wtórne zakażenie grużlicą, bieda i|dania plwociny chorego. 

nędza połączona ze złem odżyw ś| ` Przéprowadzie leczenia chorych 
ian em — nie warunki higjenicznee | gryżliczych nie jest łatwe, w na- 
jak np. pozbawione słońce, ziemnle | szycy warunkach. Nie mamy od- 
wilgotne i ciasne mieszkania itcic powiedniej ilości szpitali ani sa- 


Ośm razy-wisksza śmiertelność o='|nztorjów dle nrużlicznych. A jak 
zarążających się na zetknięnei| można się cchronić przed zakaże- 


Mimo kiikutygodniowej pro- 
pagandy przeciwgrużliczej. wyni- 
ki tej akcji są bardzo nikłe; spo 
łeczefistwo nasze nie umie Zrozu- 
mieć ważności tej sprawy 


Cechą społeczeństw kultural- 
nych jest to, że rozumieją zadania 
i cele higieny i dzieki swym Urzą- 
dzeniom higjenicznym chronią się 
od chorób zakażnych, a przedew 
szystkiem od grużlicy. Gdyby lu- 
dkość mogła urzeczywistnić ideał 
higjeny — choroby zakażne a ra- 
zem z niemi znikłyby z tej ziemi. 

To, co pragniemy przeprowa 
pzić w walce z gruzlicą. jest speł 
niniem zadań higjenicznych, gdyż 
żądamy izolacji chorych  grużli- 
czych. żądamy słonecznych miesz- 
kań, dobrego odżywienia łudności 
szkół na świeżemi powietrzu, TOZ- 
woju gimnastyki, gier i sportów, 
hartowania ciała, żądamy  higjeny 
pracy. 

Przyczyną szerzenia się gruż- 
licy jest zakażenia się ludzi zdro- 
wych od ludzi dotkniętych tą cho- 
robą, a to szczególnie w wieku 
dziecięcym. Choroba ta rozszerza 
sie w rodzinach grużliczych wsku- 
tek ciągłego zarażenia się nia zaka- 
żenie— a nie jest wcale wyn kiem 
dziedzicznego tspogobienia co wy- 
kazały ostatnie badania. Na szczę- 
ście przełotne zetknięcie się z 
chorym na ulicy, w zramwaju ko- 
lei nie jest tak grożne, jak ciągłe 
przebywanie w mieszkaniu chore- 
go. „Dlatego najniebezpieczniej= 
szymi dla dzieci, są chorzy ich ro- 
dzice, a szczególnie matka, która 
ciągle przebywa z dziećmi, kar- 
cąc je i wychowując. 

Z wieku dziecięcego pochodzą 
przeważnic ogniska grużlicze, które 
można spotkać w 90 Proc. zwłok 
w miastach. 


Choć grużlica w wieku dzie- 
cięcym bardzo szybko się szerzy i 
szczególnie w pierwszych dwóch 
latach życia doprowadza często do 
śmierci, bo jednak w większości 

wypadków, gdy zakażenia nie jest 
' zbyt wieikie i jadowite. daje się 
ona wyleczyć a przynajmnie! u- 
czynić dla ustroju prawie obojętną 

Z tych ognisk jednak może roz- 
winąć się później w wieku doras- 


z chorymi na otwartą grużlicę „dla niam, j:żeli niema miejsca na po- 
wodzi, iż zakażenie ma ogromem | mieszczenia chorych- Pratkujących? 
znaczenie w szerzaniu się grużł'cę| Jąk Jeczyć dzieci matki z otwartą 
Ponieważ. jak powiedziałem, | oryżlicą jeżeli nie ma szpitaii dla 
zakażamy się grużlicę najczęściej dzieci, aru dia dorosłych? 
w wieku dzieciścym, przeto chcąc 
zapobize grużlicy, musimy przede: 
wszystkiem chronić dzieci przed 


Należy podnieść z naciskiem, 
iż w kraju naszym niema odpow- 
ŁZĘ zliedniej ilości zakładów dla izolo- 
zakażeniem: lecz w naszem spoles wania chorych: dlatego też Kasy 
p. | Chorych powinny budować przede- 
p| wszystkiėm szpitale dla izolowania 


czeństwie jest jeszcze zwyczaj 
krywania i lekeeważenia choró 
Szczególuie w chorobach płócnyc 
wiele osób boi się przynać do 
choroby i nawet wobec swych dzie- 
ci nieraz rodzice ukrywają prawdę 
Może to być następstwem obawy 
przed chorobą‘ może być wynikiem 
szczególnego. usposobienia. łecz 
trzeba pamiętać, że przez zatajenie 
i ukrywanie choroby, nje można 
uniknąć jej niebezpieczeństwa. 

W miarę postępu glużlicy 
bezpieczeństwo płynące z niej 


chorych grużliczych od zdrowych 
— a w Polsce pottzebujemy na 
ten cel, przyuajmniej 20.000 lóżek. 
Niebezpieczeństwa gróżlicy nie 
możua porównywać z iebezpie - 
czeństwem innych 'cgorób. 
śmiertelność bowiem wszystkich 
razem wziętych, chorób zakaż- 
nie.|nych rówua Się Śmiertelności 
dla z grużlicy. 
samego chorego i dla otoczenia | Dlatego btońimy się przed gruźlica 
rośnie, bo. coraz więcej wyksztu-|przez zakładanie sanatotjów, kolo: 
sza chory prątków, które zakażają |nji i półkolonji przesw  grużli- 
innych, W ostatnich czasach |czych, ochronek dla dzieci, szkół 
stwierdzono, że nietylko pierwSze |na otwartem powietrzu. poradni 
zakażenie jest dla człowieka groż- przeciwgrużliczych, przystępujemy 
ne. ale że nawet u cztowieka za-|do istniejących tOwarzystw walki 
; się pod|z grużlicą i zakładajmy nowe. 


każonego grużlica, może 
m i Okoliczność ta. iż jedna siódma 


wpływem powtórnego zakażenia 
grużlica dopiero rozwinąć i 


wadzić do suchot płucnych. , S 
oniecznie uni- wodzi. że choroba ia daje się 


i kasz- jednak wyieczyć, 
Zawdzięczamy to siłom ochron - 
m ustroju które potrafją znisz- 


Dlatego trzhba k 
kać zetknięcia się z chorymi 
lacymi, choćby to byli krewni S$ 
rego. Chorzy zaś powinni się li-Pay 
czyć i nie narażać drugich na Za- czyć często w arodku zakażenie 
każenie: grużlicze: im silniejszy jest ustrój 
przy kaszlu każdy czlowiek po-|tem łatwiej i częściej to się zda | 
winien nsta zasłaniać chustką.|rza. Dlatego też celem zapobie- 
nie pluć na podłagę, lecz używać gania grużlicy należy wzmaniaćć 
spluwączek. Lndzia młodzi, w wie- udporność nastroju. aby nie uległ 
ku dojrzewania, powinn fczęsto na-|pierwszemu zakażeniu, względnie 
wet przy małych przypadłościach. zakażzniom wiórnem — Muaimy 
zasięgnąć rady lekarskiej, gdyż|to uczynić, szczególnie w wiekn 
często, bez wyrażnych objawów młodym, przez odpowiednie wy- 


tającym cieżka choroba, prowadzą- przedmiotowych, zaczyna się gruż- chowanie fizyczne młodzieży. 
Już od dawna spostrzeżono, 


Z E Roots — Jimi) owi ZERU że ćwiczenia fizyczne, uprawianie 


Niezwykły zasięg tegorocznej zimy trzu, dalej hartowanie ciała zapo- 


moca zabiegów  hydropatycznych 
wpływa wzinacuiająco na serce i 
krążenie krwi, jak też na płucu i 
wzmacnia odporność na zakażenie 
gru licq. ohroni też ustrój prced 
zaziębieniemi, które jest momentem 
usposobiającym dla rozwoju gruż- 
licy. 


Kraje Skondynawskie, ze swym 


znakomitym rozwajeńi gimnasty- 
ki i sporłów. są dla mas. żywym 
przykładem, jak można młddzież 
rozwinąć fizycznie r tem samem 
zmniejszyć w wysokim stopniu 
śmiertelność i grnźlicy. 

| Przez wychowanie fizyczne 


chronimy ustrój przed depeneracją, 
która może być takża momentem 
| uspasabiającym do rozwiniocia się 
jgrużiicy u danego osobnika — Z 
| cəcnami degeneractyjnami łączy się 
‘bowiem mniejsza odporność cho- 
troby, polegająca na breku ciał o- 
, , | cùronnych i stebej reakeji - chron- 
legoroczna zima, która w swym niezwykłym pochodzie, całej | pre us:roju. 

Europie zaw.tała także do miast i okolic, gdzie należy do rzadkości. ubok konstytucionalnej' odpor- 


al 


w 


Rycina powyższa przedstawia ośnieżony plac Sw. Marka w” Wenecji. ności na gruźlicę odgrywają wiel-j 


dopro ludzi umiera na grużlicę a prawie w fabrykach porcelany. gdyż pył. 
wszyscy ludzie są nią zaxażeni do- zawierający krzemionkę, prowad- 


ziębienia. ' Zaziębienie 
wywołuje nie tylko uszkodzenie 
błony śluzowej dróg oddecho- 
wych i gruczołów chłonnych, ale 
zmniejsza także siły odpornościo= 
we ustroju, Wpływem też szkodli- 
wym zaziębienia można wytłomae 
czyć wielką smiertelność z gruż- 
licy wojsk kolonjalnych francus- 
kich w Europie, spostrzeżaną w 
ostatniej wojnie, 

Chcąc więc zapobiegać gryź: 
licy należy chronić luduość przęd 
wyimienionemi  szkodliwościami. 
cn nie jest rzeczą łatwą i co 
wymaga zbiorowego wysiłku. Dla 
tego to akcje ta musi objąś całe 
społeczeństwo: rząd. samorządu, 
ubezbieczenia publiczne.  Kesy_ 
Chorych. | 6 

Doświadczenie Zachodu uczy, 
że im wi*kszemi Środkami rozpo- 
rządza dany kraj. im większy. jest 
jego dobrobyt; im więce się łoży 
na walkę z gruzłicą — tem baf- 
dziej zmniejsza się Śmiertelność 
z grużlicy. Ale dla tak wielkiega 
przedsięwzięcia trzeba organizaoji 
całego społeczeństwa. trzeba o: 
gólnego wysiłku. i dobrej. woli: 
nas wzzystkich. Nawet mate kwo=. 
ty, składane przez wszystkich na 
cele walki z grużlicą. mogą dać 
wielkie sumy. To, też możnaby 
wprowadzić np. małe opłaty pocz 
towe. jako dodatki do znaczków 
pocztowych, przeznaczone na celę 
przeciwgrużlicze. Ubezpieczenia 
społeczne i Kasy Chorych powin- 
ny przeznaczyć stale pewien zna- 
czny procent na ten cel. Akcji tak 
wielkiej ale da się inaczej prze- 
prowadzić, nie wprowadzeniem 
stałego podatku na grużlicę, bo 
na culowę szp tali. sanatorjów i 
poradni trzeba miljonowych Sum 
— na co jeden miesiąc w roku 
przeznaczony na zbleranie pie- 
niędzy absolutpie nie wystarczy, 
Nie łudźmy się połśrodkami, tył 
ko wielka akcja uratować nas mo- 
Że. 2 szerzenia sie i złośliwości 
takiej choroby, jaką jest gruźlica, 
winni mężowie stanu widzięć! 
wskazówkę. że w rozwoju Spo- 
łeczeństwo zachodzą grożne za- 
burzenia, których polityk nie mo- 
że bezkarnie przeoczyć. 

Dr. J. Ł. 


i 
SEEE EEE 


ką rolę warunki : zêwnetrzme, jak 
odżywianie; na zwierzętach bowiem 
stwierdzono, że zwierzęta nie od- 
żywione białkiem nie ulegają łat- 
wiej infetcji: to samo moźna _ wi- 
dzieć u ladzi chorych na gruźlicy 
i dlatogo to 

nędzą połączona z niedożyw- 

ianiem sorzyja iozwojowi 
grużlicy: : 

Skutkiem ostatniej wojny i o- 
gólnego zuborzenia | szerzy się 
gruźlica coraz więcej i tak w roku 
1918 zwiększyła się -śmierteluość 
w Angljj o 2 proc. a w Wiedniu 
73 proc. w porównaniu z. latami 
przedwojennemi 1911—1914 r“ 

Rownieź złe pomieszkania nie 
mające światła i nie przewiętrzane 
są powodem osłabienia odporności 
usjroju przeciw gruźlicy, -W wiel- 
kich miastach około 20 proc. lud- 
ności nie posiada własuego łóżka, 
a druga połowa tych lndzi. jest 
jest wedle statystyk lekarskich 
dotknięta grużlicą. — Dla tego to 
zwalczanie nędzy mieszkaniowej 
jest ogromnie ważnem dla zapo 
biegania grużlicy, Ale inne szkod- 
liwośći mogą zmniejszyć odporność 
organizmu na grużlicę, a` miano- 
wicie: przeprowadzenie, zaziębie- 
nie, przemoczenie ciała, wdycha- 
nie pyłu, brak snu, praca siedząca 
przy braku Światła i powietrza: 
osłabiają one siły odpornościowe 
ustroju, jak również mogą wpły- 
nąć szkodliwie na stan tkanki płu 
cne i zmniejszać bakterjobójczą 
siłę śródqłonka płucnego, ciał 
obrounych i krwi. 

4 zawodów nrajszkodliwszy jest 
zawód kamieniarski i robotników 


bowiem 


zi do włównienia płuc i zarośnię- 
niecie naczyń limiatycznych. Pył 
węglowy nie jest w tym stopniu 
szkodliwy, jak wykazują badania 
natomiast wśród robotników fab- 
ryk tytoniu, szerzy się dość znacz 
nie grużlica, Ciekawem jest. że w 
marynarce Śmiertelność z gruźlicy 
jest większa niż w wojsku lądo- 
wem: działa ty bowtem kilka czyn 
ników Szkodjiwych przy ' zajęciu 
marynarza, jak  przepracowanie, 
złe warunki mieszkania i ciągłe 
przemoczenia, prowadzące do za- 


Fruwający olbrzym „Los Angelos" 


lądujący na pokładzie stais 


przewozowego 
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FOTEL SMIERCI 


Zwolennicy kary śmierci winni być świadkami 


Znany pisarz francuski 
Morand, zwiedził słynne wię- 
zienie „Sing-Sing*, będące 


wię: | 


Urzędnik myśli zapewne, że 
boję się elektrycznego udaru. 


— Może pan spokojnie usiąść, 


jednocześnie domem -strace-| prąd jest wyłączony. Nie usiądę na 


nia i wrażenia swe 
świetnych literackich notat- 
kach, zamieszczonych poniżej, 
Red. 


Do sali Śmierci wprowadził 
mnie urzędnik. Z miną poważną 
i uprzejmą wskazuje mi na szeroki, 
wygodny, nięco staroświecki fotel 
drewniany, fotel egzekucyjny z 
„Sing-Sing". , 

— Proszę; może chciałby pan 
spocząć na chwilę? | 

Nad drzwiami, nad  owemi 
drzwiami, przez które wchodzi 
śmierć, widać napis wielkiemi li- 
terami: „Silentium*. 

W wysokim, jasnym niezbyt 
wielkim pokoju nie widać nic o- 
prócz masywnego i wygodnego, 
fotela, na który wskazuje mi teraz 
urzędnik. Przerażające jest, iż na- 
przeciwko ustawiono kilka ławek 
dla widzów, jak w teatrze. Każdy 
może się przypatrywać  egżekucji, 
Tym to widzom plakat nad drzwia 
mij rzuca wezwanie: „Milczciel” 

W pokoju, poza pustym fote- 
lem i pustemi ławkami nie widać 
nie, oprócz umywalni z wodocią- 
giem. Nie wiem dlaczego, ale te 
dwa krany z wodą zimną i gorą- 
cą wydają mi się w tej chwili 
straszniejsze nawet od rzemieni, 
przymocowanych do poręczy i nóg 
fotela i od grubych drutów prze- 
wodn. elektryczn., widocznych w 2 
miejscach: tam gdzie wypada cza- 
szka i łydka siedzącego w fotelu 
człowieka, Ta umywalnia, w któ- 
rej zapewne kat myje sobie ręce, 


ta woda, służąca do zmywania 
kto wie czego z twardej betono 
wej podłogi, gdy już jest po 


„wszystkiem* — widok tego po- 
zytecznego urządzenia wywołuje 
u mnie poprostu mdłości. 

Niech pan spocznie, 

Lecz należy. być uprzejmym 
woboc urzędnika, który wciąż mnie 
prosi, bym spoczął. 

— Nie, dziękuję, nie spocznę 
na fotelu elektrycznym! 


oddał w]foteku, na którym setki ludzi stra- 


ciło życie. Nie mogę. Urzędnik 
przygźłąda mi się „ze zdziwieniem. 
Być może, że jestem jedynytn, 
który w pokoju śmierci nie zapra- 
gnąłby z jekkiem drżeniem serca 
usiąść na chwilę w fotelu. , 

— Nie chciałby pan obejrzeć 
lodowmi?—pyta urzędnik. h 

— Lodownia, tak nazywa się 
u nas w SingeSing sala obdukcji, 
Pan możć nie wie, że według u» 
stawy stanu New York, ciała stra» 
conych muszą być natycbiniast po 
egzekucji pokrajane przez lekarza, 
bo inaczej magłoby się zdarzyć, 
iż ożyłyby na nowo. 

Dużo piszą. o Sing-Sing, ale 
przeważnie p: am Delikwen- 
towi nie goli głowy, przystrzy 
ga krócej włosy na czaszce, Tra- 
cenie odbywa siłę w teu sposób, 
że przestępca tym oto rzemieniem 
przymocowany bywa do fotelu, 
potem monter, albo jeżeli pan 
woli ten wyraz — kat wkłada mu 
na głowę pewnego rodzaju hełm, 
który służy za jedną elektrodę 
śmiercionośnego aparatu. Drugą 
elektrodą jest urządzenie na dole, 
które się nakłada na całą łydkę, 
W chwili udaru wychodzi zazwy- 
czaj z pod hełmu lotniczego tro- 
chę pary i uczuć spalone włosy i 
mięso. 

Urzędnik patrzy na. mnie przez 
chwilę milcząc. Później mówi da- 
ei, 


Kat nie widzi. 


— Właściwie z całej egzekucji 
najmnie widzi człowiek, ktorego 
nazywacie katem. W chwili bo- 
wiem, gdy delikwent jest związany, 
on udaje się do sąsiedniego po- 
koju, w którym znajdują się kon- 
takty i zamyka za sobą drzwi na 
klucz. Nie widzi tego, jak człowiek 
w fotelu się wypręża, ani jak 
drga... Bo to jest okropne, strasz- 
ne, Gdyby to widzieli ludzie, bę- 
dący dziś jeszcze zwolennikami 
kary Śmiercii.. Ale ci właśnie te- 
go nie widzą, © 

Przyglądam się mówiącemu z 


7 kraju wschodzącego ciekawością, lecz bez zdziwienia. 


siońca 


MAURICE DEKORBA, 
Księżna Dafne 


Księżna Dafne Bayswater wzięła 
słuchawkę telefonu w swoim pry- 
watnym hotelowym salonie i gło- 
sem zmęczonym odpowiadała. 


— Hallo! To ty Mortimer? Na- 
prawdę dziś wieczorem jestem 
trochę zmęczona... Nie pójdę z to- 
bą na obiad do Orchidei.. Scho- 
dząca się tam zbieranina kosmo- 
white działa mi na nerwy... 
Nie mogę już znosić tej menażerji... 
Nie! nie! nawet z tobą tam. nie 
pójdę. Ty jesteś większym snobem, 


niż wszyscy lordowie Zjednoczone: 'służba pałacowa, rzekła do służą- 
go Królestwa... Dzisiaj wieczorem cego stojącego w pełnej uszanowa- 


chcę użyć mniej uroczystych przy- 
jemności.. Do widzenia.. do wi- 
«zenia -. 
skina. 


Słyszałem, że wszyscy urzędnicy 
więzienia Sing-Sing są przeciwni- 
kami «ary Śmierci, W szczegól- 
ności dyrektor Laves namiętnie 
występuje przeciwko tej karze, 

— Dyrektor zmuszony był przy 
glądać się przeszło stu egzekucjom 
—mówi urzędnik. —A on nie uzna- 
je tej kary, nie nawidzi jej i znaje 
duje, że jest niesprawiedliwa i o- 
krutna... 


interesuje mnie jak wykonanie 
kary działa na wykonawców? Pro- 
blemat ten dręczył mnie podczas 
godzin, które spędziłem w Sing- 
Sing, jako turysta, mający pozwo» 
lenie oglądania przy boku urzędo- 
wego przewodnika tak jest jako 
człowiek, któremu pokazuje się 
rzeczy, ale trzyma zdala od ludzi, 

Ze zdziwieniem zauważyłem, że 
„prosperyty”—narodowy dobrobyt 
Ameryki wyższy poziom życia lų- 


Pierwsza japonka konduktorem |du, widnieje nawet wewnątrz tych 
autobusów miejskich w Tokio. murów więziennych. W starszem 


Księżna odłożyła słuchawkę i 
przed wielkim lustrem zaczęła po- 
prawiać podwiązki, podczas gdy 
służący, bez zbytniego pośpiechu 
sprzątał puste kieliszki, Służąca 
księżnej Dafne Bayswater przy- 
niosła suknię wieczorową, panto- 
felki srebrne, usiane ametystami, 


gdy Jej Łaskawość przywołała słu-| 


żącego: Á 
— Proszę zawiadomić mojego 


jszofera, że ma dzisiejszy wieczór 


skrzydle ogromnego więżienia wi- 
działem szkarądne cele, niskie za- 
kratowane. Ale puste i nie uży- 
wane już dzisiaj. Po drugiej zaś 
stronie widziałem piękne pokoje, 
wygodniejsze od mieszkań studen- 
tów w Europie. Pokoje z bieżącą 
wodą i centralnem ogrzewaniem, 
dobrą pościelą i lampami elektrycz: 
nemi, 


Najnowszy numer gazety leży 
na nocnym stoliku. Zauważyłem, 
że prawie wszyscy więźniowie spro 
wadzają tygodnik chicagowski „Li- 
berte”, zapewne dlatego, że nazy- 
wa się „Wolność”. 


Pół na pól. 


Oglądając te obszerne podwó- 
rza, po których chodzą więźniowie 
z uśmiechem i gwizdaniem, te hi- 
gieniczne sale pracy, sale kinowe, 
plac sportowy,  olbrzy» 
mią kuchnię, gdzie więźniowie kü- 
charze po zmyciu naczyń grają 
sobie w domino, nie mogłem po- 
jąć, że z domu tego wychodzi na 
wolność lub na dożywocie do in- 
nych więzieni zaledwie 50 procent 
ludzi. Połowa siada na elektrycz- 
nym fotelu. 

— Wszelkie ułatwienia — to 
sprawa dyrektora? — pytam. 

— Sądzę, że mogę panu opo- 
wiedzieć tę historję — rzekł urzęd- 
nik, z którym wciąż stoję przed 


fotelem elektrycznym. — Był to 
wypadek więźnia 7453 w ubiegłym 
roku. Pozna pan naszego dyrekto- 
ra, Więzień ten — to był bardzo 
młody morderca. Dyrektor dużo z 
nim rozmawiał. Podczas ostatnich, 
strasznych dni w domu śmierci 
dyrektor udziela skazanym wszyst- 
kich ułatwień na jakie tylko po- 
zwala prawo, odwiedza ich, wypy- 
tuje o ich życzenia. Ten młody 
człowiek rzekł wówczas; „Dyrekto 
rze pragaąłbym umrzeć jak męże 
czyzna. Gdybym przynajmniej mógł 
pized śmiercią napić się wódki, 
czułbym się pewniejszy!* 
Ostatni kieliszek. 

Naturalnie, jeśli picie wódki, 
jest zabronione w całej Ameryce, 
więc cóż dopiero w  Siug-Sing. 
I jest specjalne rozporządzenie: 
nieszczęśliwym, którzy przez te 
małe drzwi wchodzą do pokoju 
śmierci, nie wolno dawać żadnych 
środków odurzających. 

Ale w tym wypadku dyrektor 
uczynił wyjątek. Może chciał o- 
szczędzić sobie i widzom —straszine 
prawo nie tylko dopuszcza widzów 
ale nakazuje ich zaprosić—przera- 
żającego widoku załamania się 
ofiary. Jedny słowem sprowadził 
w sposób zupełnie legalny alkohol 
wydał poprostu polecenie lekarzo- 
wi, by zapisał w recepcie dwie 
uncje wódki, 


egzekucji 


Na minutę przed straceniem 
wchedzi jeszcze raz do niego i 
yta go się, jak się czuję. A wód- 
a stoi jeszcze na słole nietknięta. 
Skazaniec jest zupełnie spokojny. 
Spogląda na dyrektora brzydzące- 
go się śmierci, lecz zmuszonego 
ją wykonac. 


Dyrektor jest bardzo blady i 
oddycha z trudem. A młody prze- 
stępca mówi z uśmiechem: „Ja? 
czuję się doskonale! Ale pan pa- 
nie dyrektorze. Myślę, że panu 
przydałby się łyk wódki?! * 

Urzędnik Sing-Sing, który mi 
to opowiada w przerażającej pust- 
ce tego pokoju; w obliczu fotelu 
śmierci, robi krótką przerwę, po- 
czem kończy: 


— Dyrektor drżącą ręką naprawdę 
wziął kieliszek i połknął wódkę, 
„Za pańskie zdrowie!“ rzekl ska- 
zaniec. „Życzę panu dalej wiele 
szczęścia.» 


_ 

Po upływie 5 minut już nie 
żył. Chciałbym, aby przy egzeku- 
cji tej byli ci, którzy są zwolenni- 
kami tej strasznej kary śmierci. 
Którzy mają sumienie z zimną 
krwią nakazać odebranie swemu 
bliżniemu życia, danego mu przez 
Boga... 

Wyszedłem z Sing-Sing z dziw 
nem uczuciem przygnębienia. 

Paweł Morand. 


Przed wielkim postem 


Po rozKosznym Karnawale i szale uciech — czarna suknia 


Szał karnawałowy przemija, 
Jeszcze robimy wprawdzie gorącz« 
kowe projekty, jak godnie zakoń- 
czyć krótki — ach! tak krótki w 
stosunku do kosztów i fatygi okres 
balowy, ale jesteśmy już zmęczone 
i z przyjemnością myślimy, że to 
już koniec, Zmięte toalety tiulowe 
można będzie schować do szaty 
na dłuższy przeciąg czasu; koronki 
i żorżety dadzą się przerobić, 
przefarbować i zastosować do no- 
wych celów. Nigdy bowiem nienia 
dla nas wypoczynku i zawsze 
trzeba myśleć — coby tu sprawić 
i jak najtańszym kosztem, żeby 
to było ładne, efektowne i—przede- 
wszystkiem nowe, 

Tak więc najpraktyczniej będzie 
w Wielkim Poście mieć coś czar- 
nego — tembardziej. że będzie 
to praktyczne z  pożytecznem, 
bowiem nigdy jeszcze czarny kolor 
nie święcił tak triumfów. jak obec- 
nie. Przetrwał zwycięzko karnawał 
nie ustąpił z placu boju. 
Najmodniejsze są czarne suknie 
z koronek, na czarnym, albo 
kolorowym (np. lila) spodzie, z 
długiemi i bardzo obcisłemi ręka- 
wami, wbrew utartemu szablonowi, 
który wymagał od koronek ręka- 
wów szerokich f  powiewnych. 
Wycięcie niewielkie — ztyłu modne 
są rozcięcia na plecach, wiązane 
przy szyi — w każdym zaś razie 
utrzymuje się tendencja do zwięk- 
szenia dekoltów na plecach, a 
zmniejszenia zprzodu. Dół oczy- 


— Słucham jaśnie panią. 
Służący wyszedł. Panna służąca. 
przyniosła rękawiczki i mały per- 
lami wyszywany woreczek oraz 
paczkę banknotów 1000-fanko- 
wych, szkła oprawione w platynę 
i małą książeczkę, zatytułowaną 
Paris by Night. 

— Jaśnie pani późno powróci? 
oże wcale nie wrócę, Le- 
onjo. Dziś w nocy idę na poszuki- 
wania. Jeślibym mie wróciła jutro 


— 


¡nie będę potrzebowała samochodu.|do godziny 10-ej, to proszę telefo- 


— Słucham księżnę panią... 
Dafne zwróciła się do służącej 
i zmieniła suknię, poczem z tym 


nia i uwagi postawie: 
Proszę zawiadomić portjera, 


mnie taksówkę, 


|] 


| 


Da jutra w lasku Buloń- żeby na godzine ósmą zamówił dla [księżna 


nować do prełektury policji. 
— Słucham jaśnie panią. 


i mały dekKold 


wišcie jak najsuciej skloszowany, 
opadający w dłuższych fałdach z 
boków, albo ztyłu. Na plecach 
czasem zwisa przerzucona falbana 


z koronki, albo rodzaj szalika. Na 


większe przyjęcia można ożywić 
suknię klamrą ze sztrassów, albo 
stylizowanym kwiatem, 

Wogóle, koronka, jako materjał, 
utrzymuje się w pierwszej linii 
w bieżącym sezonie, Prześlicznie 
wyglądają suknie koronkowe w 
kolorach dyskretnych — ćcrue, 
srebrzysto-popielate, électrique. Po- 
zatem zawsze nobliwa żorżeta, 
nadająca się świetnie do asymetrji 
mody dzisiejszej: niezliczonych 
falbanek, godetów i wiszących 
dłuższych i krótszych końców. 
Ładnie wygląda żorżetta w połą- 
czeniu z crepe-satin — na suknię 
popołudniową. 

Nowością sezonu Są t. zw. 
lamety na  strojniejsze suknie 
wizytowe i wieczorowe. Jest to 
rodzaj chiffonu ze srebrną, albo 
złotą nitką, tworzącą deseń — 
materjał bardzo cienki i lekki 
sprawiający jednak wrażenie czegoś 
ciężkiego i bardzo bogatego. 
Używać go należy do sukien o 
linji surowej, nie nadaje się do 
powiewnych i frywolnych falbanek, 
jest niepraktyczny, bo nie da się 
farbować z dobrym rezultatem, ale 
— trzeba przyznać — jest ładny 
i bardzo efektowny. Kogo więc 
stać na to, powinien skorzystać z 
mody i sprawić sobie suknię z 


— Proszę mu powiedzieć, by je- 
chał do Moulin Rouge. 

Dafne zajęła miejsce -w 
ce. Podczas gdy szofer omijał licz- 
ne pojazdy na wielkich bulwarach, 
ona z miejsca swego dokładnie mu 
się przypatrywała. Kark i tył gło- 
wy miał pięknie narysowany, czap- 
kę czystą. Nachyliła się, by mu się 
lepiej przyjrzeć... Piękny profil, 
twarz świerzo ogolona.., 

Na rogu Bulwaru Sewastopol- 
skiego zapukała w szybę i poleciła 
stanąć. Opuściła szybę i mówi: 
— Zmieniłam plan, Nie chcę je- 


Dafne zjechała windą nie wrażk- |chać do Moulin Rouge. 
jcudownym bezwstydem  wielkiejjwa na milczenie hołdy dwóch u- 
pani, której w niczem nie krępujejbranych w smokingi gentelmenów 


składane jej urodzie i skierowała 
się do portjera hallu. Ten rzucił 
się ku drzwiom wyjściowym, 

— Oto wygodna taksówka, czy 
pani każe zawieść się do 
teatru? 


— Dobrze, proszę pani. 
— Czy pan nie zna jakiej dobrej, 


lamety. Kapelusz do takiej sukni 
powinien również mieć przybranie 
z lamy — wytworzy ło piękną 
całość, 

Jeżeli mówić o obuwiu, to 
na jwytworniejszem obuwiem wizy- 
towem są pantofelki zamszowe 
bez paseczków, z błyszczącemi 
klamerkami kolorach  najróż- 
niejszych, zastosowane do całośc 
toalety, 

H. N. 


ETEN TY WS PELET 
Rzadkość filatelistyczn=" 


Urzędnik niemieckiej poczty w 
miejscowości Koenigswusterhausen 
był tego rokn w Sylwestra w 
doskonałym humorze, Na listy z 
życzeniami noworocznymi przy- 
bijat wesołą pieczątkę „33. XII. 28*, 
Listów takich kursowało kilkanaście, 
i poza kawałem awansowały teraz 
na rzadki zabytek Filatelistyki. 


— Jest tam restauracja Wuja 
Leopolda, daje doskonałe jedzenie 


taksów-|za dwanaście franków. 


— Jedźmy tam, Zje pan ze mną 
obiad u Wuja Leopolda... 


Szofer nagle odwrócił się, Dafne 
zrozumiała jego spojrzenie, 

— Powiedziałam panu: zje ze 
mną obiad! Chyba, że jestem dla 
pana wstrętą,..! 

— Ależ pani... 

— A więc jazda... 

Wkrótce taksówka zatrzymała 
się przed podwojami Wuja Leo- 
polda. 


ię wysiadła i skinęła. Szofer 


ustronnej restauracji, w okolicach! POWstat, 


bulwarów zewnętrznych? 

— Tam niema eleganckich loka- 
li 

— Właśnie o to chodzi.„ Zupeł- 
nie mie elegancki, + 


— Czy naprawdę pani mówi po- 
ważnie, Pani... chce.. 

— Oliarowuję panu obiad, tak 
istotnie... Czyżby to pana kompro- 
mitowało? 7 
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Przyjemności sportów zimowych 
Żeslarz na łyżwach 


E ATR aw a m WIK YĆ 


Dziwactwa sportowe lordów angielskich 


Zamknięta w domu obiąkanych 


przez swą pokojówkię-złodziejkę 
Od paru tygodni przez dzien-Orska miała zapytać pokojówkę 


niki przewijały się sensacyjne, 
a niejasne wiadomości o przy 
godzie, jaka spotkała znaną aktor- 
kę wiedeńską, Marję Orską, która 
wyjechała do Budapesztu z wie- 
deńskim Teatrem Kameralnym na 
gościnne występy. 

Dowiedziano się nagle, że 
Marja Orska znajduje się w domu 
obłąkanych, że musiano wycofać 
sztuki w których występowała, to 
znów że ją dostawiono z sana- 
torium do teatru tylko na czas 
występu, a potem z pówrołtem 
zabrano. 

Dopiero teraz cała historja wy- 
szła najaw, kiedy Marja Orska 
znalazła się zAowu w możności, 
komunikowania się ze światem 
zewnętrznym i wynurzenia się 
o całej sprawie przed prasą. Za- 
strzegamy się jednak, że to, co 
Podajemy, jest tylko jednostron= 
nam opowiadaniem p. Orskiej 
i że brak przedstawienia rzeczy ze 
strony drugiej t. j. jej ostatniej 
pokojówki. 

Tuż przad wyjazdem do Buda- 
peszta Orska wypowiedziała jej 
służbę, a już w Budapeszcie, 0 
dziesiątej godzinie w przeddzień 
pierwszego występu, przeglądając 
kostjumy teatralne stwierdzić mia- 
ła, że cztery z nich znikły, a pos 
została jedna tylko jedyna suknia 


w której musiałaby występować 
w trzech sztukach tego samego 
wieczoru, 


Zrozpaczona 


co się stało z jej strojarii i otrzy- 
mać odpowiedź, że oddane zostały 
to do chemicznego czyszczenia, to 
do krawca. Uważując tę odpo- 
wiejź za wykrętiią, a pokojówkę 
za złodziejkę, Orska dostała spaz= 
mów, a pokojówka pospieszyła na 
policję z zawiadomieniem, że jej 
pani zwarjowała. 

Przysłany do hotelu doktór 
policyjny zastał aktorkę naprze- 
mian płaczącą i śmiejącą się nad 
jedynym pozostałym  kostjumem 
i nie zbadawczy sprawy, zapisał 
jej dawkę Scopolaminy,. lekarstwa 
używanego do uspokojenia ner- 
wów. 

Pokojówka pod pozorem swego 
zdenerwowania, dała jej niezwykle 
silną dawkę tego lekarstwa, tak, 
że aktorka miała zapaść w stan 
bezprzytomności na całe 56 go- 
dzin. 

Wyzyskijąc ten okres, poko- 
jówka oddała ją do Zakładu Obłą- 
kanych w Tullu, a sama wyjechała 
do Berlina. Kiedy zaś p. Orska 
odzyskała przytomność, w Zakła- 
dzie traktowano ją dalej jako 
umysłowo chorą i wiele dni upły- 
nęło zanim zdołała wnieść tele- 
foniczne zawiadomienie do policji. 

Zauważymy przytem, że p. Orf- 
ska ma dziwne szczęście do nie- 
zwykłych przygód, zakończonych 
nieraz o wiełe gorzej, niż obecna, 
jak np. sainobójstwo jej rodzonej 
stostry. 


tem odkryciem 


Cmentarz zwierząt w Amerybe 
Południowej 


Jeśli chodzi o cinentarze zwie- 
rzęce, to istnieją one nietylko w 
miastach, jako nagrobki stawiane 
przez ekscentrycznych właścicieli 
swym czworonożnym ulubieńcom. 
lecz również i w odludnych miej- 
scowościach, dokąd niektóre zwie- 
rzęta przychodzą, by tam umrzeć. 
[akie prawdziwe cmentarze zwie- 
rzęce istnieją w wielu miesco- 
wościach u stóp Andów w Ameryce 
Południowej. Istnieją tam okolice, 
wdzie na znacznych przestrzeniach 


co krok spotyka się kości różnych 
zwierząt, gdzieniegdzie zaś ną- 
połyka się całe stosy kościotrupów 
zwierząt przedhistorycznych, co 
świadczy, że niektóre miejscowości 
już od tysięcy lat wybrane zostały 
ma cmenturz zwierząt, Do tych 
cmentarzy w przeczuciu zbliżającej 
się śmierci przychodzą zwierzęta 
i w towarzystwie takich samych 
przybyszów cmentarnych przeby- 
wają ostatnie godziny życia, 


W 
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mknie po lodzie z szaloną szybkością 


Rozwiana legenda Białego Domu 


Tajemniczy guzik — guzikiem od dzwonka 
Echa krwawej trzgedji 


Ze wszystkich dworów osób 
panujących i kierujących państwa- 
mi Świata, najwięcej uwagi zwra* 
ca na siebie „Biały Dom“ w Wa- 
szyngtonie. a ze wszystkich szcze- 
gółów życia w nim największe 
wrażenie od lat robi magiczny gu- 
zik elektryczny, którym prezydent 
Stanów Zjednoczonych, mie rusza- 
jąc się ze swego gabinetu, rozpo- 
czyna lub kończy wielkie dzieła 
techniczne, uroczystości i obchody, 

Jeżeli dokonano "np. przebicia 
tunelu, to ostatni nabój dynamito- 
wy, kończący pracę, wybucha pod 
wpływem tego guzika. Jeżeli do 


nie zapalanie świateł na olbrzymiej 
i symbolicznej choince na publicz- 
nym placu w Waszyngtonie, na 
której wzór tego roku urządzona 
była choinka na Starem Mieście, 

Otóż właśnte przy tej sposob- 
ności gadailiwość elektrotechnika 
z Białego Domu rozwiała wielołet- 
nią legendę. 

Guzik prezydenta w Stanach 
Zjednoczonych jest zwykłym guzi- 
kiem od dzwonka elektrycznego, 
prowadzącego do elektrowni w 
Białym Dumu. Daje tylko znak 


konuje się bajecznej iluminacji |taczające prezydenta są przeciwne uczucia 
wodospadu Niagiary. prezydent|temu, aby jego osoba wchodziła 


naciska guzik. Ma się np. puścić 
w ruch nową latarnię morską, to 
guzik prezydenta, o tysiące kilo- 
metrów posyła energję elektryczną, 
potrzebną do tego, 

Najulubieńszą i stałą funkcją 
tego guzika jest na Boże Narodze 


Ofiarom molocha miasta 


w styczność z energją elektryczną 
o wysokiem napięciu. i 

Dla rozumnych ludzi wpraw- 
dzie to wszystko jedno, ale dla 
ogółu aimerykańskiege jest to przy 
kre rozwianie legendy. 


Poświęcenie pomnika 256 ofiar ruchu kołowego w New-Yorku 


Oryginalny rekord 


dwaj dziwacy w stanie 
Nebraska 


W stanie Nebraska St. Zjedn= 
żyją sobie dwaj bracia, którzy O+ 
siągnęli nadzwyczajny rekord, za 
przysięgając sobie, że nigdy niu nie 
będą robili, — Nie czytają nigdy 
gazet, nie jedli od lat 50-ciu *ad- 
nej przez ręce kobiece spborządzo- 
nej potrawy, przytem osiągiał 
starszy brat lat 73, młodszv zaś 
71. Nie mają telefonu ani światła 
elektrycznego. Nigdy nie jeżdzili 
ani nie mieli automobilu, chociaż 
są bardzo bogaci. 4e radjo ezv- 
stuje nie wiedzą wcale. O mał- 
żeństwie niema mowy Stolicy 
stanu Omaha nie widzieli już 50 
lat. Jednego dnia zrobili 5-cio 
milowy spacer i nie znaleźli się 
przed zachodem słońca w domu 
dlatego wychodzą teraz tylko na 
odległość 20 metrów od ich sie- 
dziby» 


Nie wolno się całować 


mieszkańcom wysp 
Filipińskich 


... 


Dzień 11 stycznia zapisał się 
wielkiemi zśłoskami w dziejach 
klimatu na Filipinach, grupie wysp 
Oceanu Spokojnego, Tego „dnia 
bowiem zanotowano najniższą 
temperaturę obecnego u. a 
tak niską, że podobnej najstarsi 
ludzie nie pamiętają. 


Z Manilli donoszą, że cała wy- 
spa jest zakatorzona do tego sto- 
pnia. że aż władze miejscowe roz- 
i lepiły plakaty z urzędowem ostrze 


żemiem, aby się nie całowano ze 


elektrotechnikowi, ażeby załączył, względu na możność rozpowszech 
prąd elektryczny, sfery bowiem o-|niania się kataru, aby wyrażano 


w sposób mniej namiętny. 


Zresztą przy niebywałem zim- 
nie ludzie nie mieli ochoty do ca- 
łowania się, trzęśli się w narzut- 
kach i szalach. nie bez dumy ied- 
nakże z powodu tego narodowego 
rekordu. Karykaturzyści filipiń- 
scy skorzystali z tej okoliczności, 
do obrazków rodzajowych, a ma- 


wet do karykatury pofitycznej. 


Na zakończenie dodamy, że tą 
niesłychanie na Filipinach niską 
temperaturą było 17 stopni Celsiu 
sza ponad zero, a więc 43 stopnie 
powyżej tegorocznej najniższej 


Aioryzmy 


(Z cyklu Człowiek 
i życie) 


Gdyby życie dawało ubłagać się 
modlitwą, ludzie nie nauczyliby 
się przeklinać. 


* 
Aby życie mogło śpiewać pieśń 
o miłości, nienawiść musi śpiewać 
pieśń o życiu. 


Odszczepieńcy życia są tó ci, 
którzy jego wiernych prześcignęli 
w fanatyźmie o całą ich wiarę. 


$ 
Heroizm woli jest jedyną siłą, 
której życie wie łamie: dlatego 
władztwo nad nim wykrada życiu 


śmierć. 
M. P-a. 


— 
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—Dobrze.. Może pani pozwoli 
mi ulokować taksówkę tam na u- 
boczu. Gdyby zjawiła się policja, 
miałbym nieprzyjemność. 

„Dafne i jej gość spożywali o- 
biad przy małym stoliku. Z pra- 
wej strony dwaj handlowcy. koń- 


statystki 


swój rachunek, przed udaniem sięjalbo recydywista sądowy, 


do swej budy. 

Między spożyciem przekąsek, a 
podaniem pierwszego dania, roz- 
mowa się nie kleita, Oboje ukrad- 
kiem przypatrywali się sobie, Szo- 
fer zadawał sobie pytanie, kim 
możę być ta piękna Angielka, u- 
brana według wymagań elegancji, 
która nie wahała się siąść do stołu 


z proletarjuszem kierownicy. Ze'zamkniętą księgę, której niechęt- tysiąc funtów, aby móc podzielić 


swej strony Dafne badała swego 
gościa. Ten szofer o przyjemnej 


twarzy, o oczach stalowych, sza- Podoba mi się ten wieczór, w któ- żywała s ny! 
rych. o wąskich waróąch. który r" spożywam obiad z proletarju- ser szwajcarski, trochę zbyt silnie cara... 


jadł poprawnie, jej się podobał, 
Miał coś bezlitosnego w swem 
spojrzeniu, co dodawało dła niej u- 
roku, w tej nieprzewidzianej â- 
wanturze, Jaka mogła być prze- 
szłość tego przystojnego draba? 


szem o obciążwem sumieniu, o woniejący, podany na zakurzonym 
tzeszłości ciemnej. Nie mogłam liściu winnym, zadrżała 
lepiej trafić. Bóg przypadku raczył 
wysłuchać me prośby. 
Podczas pieczystego, ma które 
podano bardzo demokratyczne o- 


niu, 


Ta ręka robotnika, należącego 


| 


ła, oto moje świadectwo szoferskie 


czując rę-|i karta tożsamości. 
kę szofera, który ukradkiem po-| Ale księżna Bayswater nie spoj- 
łożył ją na obnażonem jej ramie-|rzała na rozłożone na stole 


pie- 
W stała, oblana węży scie- 
, rzuciła sto franków służącej i 


kła 


Jakiś handlarz żywym towarem,!smażone nóżki cielęce w sosie,| do syndykatu, ta ręka człowieka o|oświadczyła księciu: 
czyli jedzenie. Z lewej dwie jakieś|który chwilowo osiadł tu między/Dałne poczuła kolano szofera, wi-|brudnej przeszłości parzyła 


dla wytworzenia pozorów, ticzci- 
wie zarabiał chwilowo na życie 
swoje 10-konną taksówką, dobrze 
utrzymaną. 

Dyskrecja i umiarkowanie go- 
ścia, jej się podobały. Mówił mało 
o sobie, wyjaśniał jedynie pytania 
zbyt natarczywe. Widoczną było 
rzeczą, że jego życie stańowiło 


nie pokazywał karty. 
Tem lepiej, myślała Dafne. 


koszny dreszcz przebiegł jedwabi- |pojeniu, szepnęła: 

stą skórę Dafne, Cudowne wraże-| — Czy wiesz mój drogi, kogo się 
lnie! Być przedmiotem flirtu szofe-|twe ręce dotknęły? 

fra taksówkowego w restauracyjcej — Nie. 

na zewnętrznych bulwarach Pary-| —Księżnę Bayswater. 

ża. Piękne jej sąsiadki ż Londynu, zukała w spojrzeniu bezlitos- 
|btóre czasami w Park Lane marzą|nem proletarjusza wrażenia tych 
'o pełnych przygodach do podejrza-j|słów. Ale szofer uśmiechnął się 
‘nych przedmieść, zapłaciłyby pojlekceważąco i odpowiedział: 

— Zwierzenia powinny być wza- 
która 


'jiemne,moja droga., Ręka, 


|jej wzruszemia, 


| Podczas deseru gdy Dafne spo- cię dotknęła, jest ręką księcia Dy- 
z pięknym nieznajomym mitra, bliskiego kuzyna zmarłego 
W razie gdyby pani zwątpi- 


— Musiał mi to pan powie- 


z music-hallu płaciłyjdwoma podróżami do Montevideo, | docznie szukającego bezpośrednie-| Wyprostowała się nagle, błyskając dzieć!.., Rozwiana została cała po- 
któryjgo zetknięcia z jej kolanem. Roz-|oczami, w niewypowiedzianem u-!ezja dzisiejszego wieczoru. 


You 
damned fool. 

I wyszła gwałtownie. Tymcza: 
sem usługująca kelnerka przypa* 
trywała się szoferowi z czułem 
współczuciem. I zbierając resztki 
sera zauważyła; 

— Pańska mała towarzyska nie 
jest zbyt uprzejma. 

Książe-szoter zrobił ruch synte- 
tyzujący cały fatalizm azjatycki ł 
powiedział: 

— Jest tylko kobietą, 

Przełożył S, D. 


— mm 
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Co będą piekne panie nosiły wiosną? 


Wysmukłość i linja hasłem mody — spódniczka pod znakiem „dzwonka“ — 
wełna i mały dekKolcik — synonimem elegancji 
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Mimo głęboki 


S bokiej zimy i mimo, żejtalową klamrą i mankiety z ko- żabot wydłużają ogromnie sywet-Jnemi w drobne karby, przypięta |zwolą się nam zorjentować w wy: 
piękne paniè otulają się jeszcze ronkowych falbanek dopełniają ca kę, tworząc t. zw. Mantelkleid.|na ramieniu kokarda, Ostatni pra- |borze. 

szczelnie w drogie futra i lisie koł | łości. | Ostatni nasz model z asymetrycz-|wie gładki, dystyngowany, z pięk-| Jeszcze kilka słów o szczegó- 
nierze, należałoby już panom mę-| Następny model jest już lżejszy. nie krojonym stanem, zakończony|nym, Szerokim, odmiennej barwy | łach toaletowych wytwornej da- 
żom na złść, rzejrzeć się w skar-|Z granatowej Crep Mirand'y, klo- jest plisą w. ciemniejszym tonie, | krawatem.. : my. A więc torebki, ten miły dro- 
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bach, jakie pani moda roztacza|szowa spódniczka, przybrana sze- która się ładnie odbija od jedno-| Należałoby również pomyśleć |biazg, który jednak często ulega 
zmianom, w każdym jednak razie 
misi się w niej zmieścić wszystko, 
co jest do podtrzymania urody pię 
knej pani potrzebne. Załączone 


przed naszemi oczami. roką plisą z podwójnej georsgetty barwnej całości, o naszych milusińskich, a więc mi 

Zasadniczych zmian moda wio-|w, kolorze beige. Miejsce stebnów Wciąż jeszcze suknie jumpro-|ła sukienka z materjału w kratkę 
senna nam nie przynosi. Linja po-|ki zakrywa drobny stonowany haf we, w innej już nieco formie, ani-|dia dziewczynki w wieku szkol- 
została bez zmian. Sylwetka wy-lcik. Okrągły kołnierzyk,i kloszo- żeli lat ukiegłych. Bluzka luźna,lnym z crep de chine'ową kamizel 


$ 
j 
t 


smukła i wytworna. - binja stanu 
jednak zdradza „tendencję zwyż- 
kową" i zbliża się do normalnego 
stanu. Spódniczki zaś pozostają 
pod znakiem dzwonka. Lekko klo 


modele z cienkiej skórki, jeder 
kombinowany z dwóch kolorów 
* skórki z monogramem drugi ory 
ginalny o dwuchginalny o dwuch 
zamkach. 


O 


LJ 


Lb 


U 
R UB U 


U 


LJ 


szowe, w kształcie dzwonka, zatojwy mankiecik z takiejże georget- znacznie krótsza, bo zaledwie do ką i rękawami. Drugi model (środj Trzeci model z krokodylowe 
nieco dłuższe niż w latach ubie-|ty, zakończone hafcikiem. dopeł- bioder. ściąśnięta paskiem, „Na kowy) z jasnej wełenki, przybra- skórki z szyldkretem, tworzy wy 
łych, są idealne jako suknie spa-|niają całości. Trzeci nasz model zamieszczonej rycinie mamy kilka sy wana. ładnie skrojonemi tworną całość z odpowiednim par 
cerowe i pięknie układają się ziwywoła zapewne zdziwienie, — a ładnych modeli. Z stebnowanego pl kami z dwubarwnego jedwa- tofelkiem. Obok ładne paseczk 
cienkich wełnianych tkanin. Pier-|więc znowu fałdy? — Jednak cu- w pliski jedwabiu bluzka, spód- biu. Położone na zakończeniu kon|do jumprowych sukienek z orygi 
wsz ymodel na naszej rycinie uka|downie nadają się one do sukien niczka w drobne kontrafałdy, od- trafałdy tworzą 2 kieszonki i na-|nalnemi klamrami. Z 

zuje nam wytworną sylwetkę pani|spacerowych z ciepłej wełny, a powiadające stebnówkom na bluz dają miłą formę całej sylwetce. Eleganckie rekawiczki z man 
w sukni t. zw. dzwonkowatej z|więc spódniczka w kontrafałdy w ce, tworzą ładną całość. „Kołnie- Dwa boczne modele dla zupełnie kietami dopełniają wytwornej ca 
cienkiej wełny oryginalnie krojo-iiedną trzecią zastebnowane, 2 rzę rzyk i mankiety z koronki. Drugi młodych dziewczynek: jeden-z ciej łości. 

nej i stebnowanej, Paseczek z meńdy guzików z przodu i jedwabny model, przybrany plisami, układa-.mnej, a drugi z jasnej wełny, po- Irene, 
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. Echa krwawej tragedii 


Ofiary na rzecz matki Ś. p. Ciesińskiego 


przybierają rozmiary manifestacyjne 


Akcja zbierania pieniędzy naj 
fundusz dla todziny po Ś. p. Cie- 
szyńskim trwa. Dotychczas wpły- 
nęły następujące sumy: tobotnicy 
szwalni Etingorta zł. 52.30 fabryki 
Dobrzynka 96.20, Szajblera i Groh- 
mana w tkalńi centralnej 160, 
przędzalni ceńttaldej 261.79 nowej 
tkalni 848,50, tkałni 526.12, tkalni 
na Księżym Młynie 1100, J. Kin- 
dermana 861.88. 1. K; Pozńańskie- 
go 6 sala 35.56, w przędzalni 55.20 
w  Widzewskiej Manufakturze == 
752.58, Braci Piotrowskich D. Fuk- 
sa 273.80 Richtera 397,28, Barczyń- 
skiego 319.60, Eizerta 77.65, Dan- 
pigieja 271.75, Wajsa i Poznań- 
skiego 100, Gutmana 90, Gazowni 
Miejskiej 4690, Birmauma 76. 
Hirszberga i Birbauma 76, Magi- 
strat 30, Fundusz Bezrobocia 18, 
„Freudenberga 102,  Feirberga 


[u 


329.10, Hilfenberga 20, Wiederma- 
na 130, Epsztajna 50, Gajera 76.67 
Butlego 134.75, Przemysłu Jed- 
webnego 229,50, fabryki kapeluszy 
Schlee 208.80 drugi oddział straży 
ogniowej 36,50, Związek Majstrów 
200, N: P. R. 30, oraz składki od 
osób prywatnych 27 złotych. 
Składki napływają w dalszym 
ciągu i suma, która zostanie ze- 
brana zapewni miatce é. p. Gie- 
szyńskiego możliwość egzystencji. 


* 
Pracownicy firmy Johna złożyli 


W sprawie zabójstwa 
h.p. Albita Kona 


Na skutek rozmaitych wer- 
sji, obiegających miastu w 
związku z tragicznym zajściem 
międży ś.p. Edwardem Cieszyń: 
skim a b. m, Alberten Konem 
wersji niejednokrotnie bezpod: 
stawownych i kłamiiiwych wla- 
dze sądowe zdecydowały się 
podać do wiadomości publiczej 
swój komunikat oficjalny, któ- 
ty ukaże się we wtorek przzsz- 


na ręce p. Cieszyńskiej zł. 882.—|jego tygodnia. Komunikat ten 


$ 


Robotnicy fabr. Juljusza Kin- 
etmana wręczyli matċe Cieszyń- 
skiego 361 zł. 85 gr. 


w sposób własciwy i rzeczowy 
wyświetli sprawę zajścia i pólo- 
ży ostatecznie kres wszelkim 
domysłom i wersjom, 


Gdzie mieszkasz ? 
Na ulicy bez nazwy 


Konieczność uporządkowania nomenklatury ulie 


Pod PE p. tawni- 
ka R. lzdebskiego w obecności p. 
ławnika Harasza, prof, Lorentza, 
Walczaka i kier. inż. Bobrowskie 
go, odbyło sie posiedzenie powo- 
łanej do życia przez magistrat ko- 
misji do spraw przemianowania i- 
lic. 

Zebranie zagaił p. ławnik Izdeb 
ski, wskazując, iź komisja powin- 
na ustalić ogólne wytyczne we- 
dług których przeprowadzane bę- 
dzie przemianowanie ulic. 

W obszernej dyskusji nad tą 
sprawą wskazywano na, dótych- 
czasowy chaos, panujący w dzie- 
dzinie nazw ulic, na fakt istnienia 
szeregu ulie 6 jednakowych na- 
zwach i znacznej ilości ulic wogó- 
le bez nazw, podkreślając równo- 
cześnie, iż dotychczas przemiano- 
wanie ulic odbywało się bezplano 
wo od wypadku do wypadku. 

W celu uniknięcia na przyszłość 
bezplanowości w tej dziedzinie, 
komisja postanowiła, by na naj- 
bliższem posiedzeniu przedłożone 
zostały jej materjały, dotyczące 
nazw ulic m. Łodzi oraż plan ulic 
istniejących i projektowanych. 


Węgiel jest 
Spekulacja chybiła. 
W czwartek i piątek brakło 
znów węgla w składach deta- 
licznych, częściowo z powodu 


Na podstawie tego planu komi- |utrudnionego dowozu, a Czę- 


Największy wzrost bezrobocia 


wykazuje okręg łódzki 


Według dańych Państwowych 
Urzędów Pośrednictwa Pracy ostat 
nie tygodniowe sprawozdanie £ 
rynku pracy za czas od 26 stycz- 
nia do 2-go lutego r. b. wykazuje 
166.184 bezrobotnych, zarejestro- 
wanych w P.U.P.P., w tem 32,482 
bezrobotnych kobiet, W stosunku 
do zeszłego tygodnia sprawozdaw- 
czego bezrobocie wzrosło o 4,995 
osób, 

Większy wzrost bezrobocia na- 
stąpił w okręgach P.U.P.P. Łódź o 
1.480 osób, Częstuchowa o 612, 


Sosnowieć 6 273, Kraków o 317 
Biała o 329, Białystok o +92, Wil- 
no o 182, Poznan o 833, 

W ostatnim tygodniu bezrgbo* 
cie zmniejszyło sę w górnictwie; 
w przemyśle metal wym i hutni: 
czym; bezrobocie wźrosio w gra 
pie włókienniczej, budowianej, Øra- 
cowników umysłowych, głównie 
zaś wśród robotników niewyxwali= 
fikowanaych. 

W początkach lutego r. ub. by- 
ło 181.408 bezrobotnych, 


Proletarjat w mankietach: 


Nędza kezrobotnych pracowników 
umysłowych 


Według obliczeń rmiinisterstwa 
pracy i opieki społecznej, w ostat- 
nim kwartale: ubiegłego roku Za- 
kłady Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych wypłaciły bezrobot- 
nym pracownikom umysłowym 
670.278 zł. tytułem zasiłków usta- 
wowych. Pozatem w tymże kwar- 
tale otrzymali wszyscy pracownicy 
umysłowi, pobierający zasiłki z po 
wodu braku pracy. jednorazowy 
miesięczny zasiłek z okazji 10-cia 


odzyskania niepodległości. Liczba 
bezrotnych pracowników umysło- 
wych, pobierających zasiłki, wyka- 
zuje w porównaniu do stanu z po 
przedńiego kwartału wzrost, a mia. 
nowicie wynosiła z końcem pač- 
dziernika r. b. 1.862, listopada — 
1.930, z końcem grudnia — 2,262 
osób. Przeciętna wysokość zasił- 
ku ustawowego wynosiła w puź» 
dzierniku 102.2 zł, w listopadzie 
106.6 zł, w grudniu 115 zł, 


Robieta-oszustka 


sia ustali, które nazwy ulie pozo-|ścjowo z powodu spekulacji 
stać mają zasadniczo bez zmia-| purtowników którzy liczyli na 


przy pomocy sfałszowanych listów dopuszczała 


ny, a które mogą być przemiano- 
wane. 

Dalej postanowiono przy nada- 
waniu nowych nazw ulicom kiero- 
wać się względami historycznemi 
i topogralicznemi. Komisja stane- 
ła na stanowisku, iż o nadaniu u- 
licom nazw nazwiskowych decy- 
dować mogą zasługi danego oby- 
watela wobec państwa, społeczeń 
stwa i miasta. nie zaś tytuł wła- 
sności danych terenów. 

Postanowiono również, w celu 
uniknięcia powstawania nowych 
arteryj komunikacyjnych bez no- 
wych nazw, by wydział budownic 
twa przedstawiał komisji plany re 
gulacyjne i parcelacyjne, przewi- 
dujące wytknięcie nowych ulic, 
którym komisja nada nazwy jesz- 
cze przed ich faktycznem przepro 
wadzeniem, 

W końcu komisja postanowiła, 
by na okres przejściowy do cza- 
su ia stałych nazw, ulice o 
jednakowych nazwach zostały w 
celu rozróżnienia ponumerowane. 


Groźny pożar 


Szofer został poparzony 


Pamiętny był pożar w Jeżowie 
gdy połowa miasteczka spłonęła. 

Onegdaj znów wybuchł pożar 
w południe w domu Franchowicza 
i płomienie przerzyciły się na 
sąsiedni dom Liszyka, Zaalarmo- 
waña straż ogniowa usiłowała 
ogień ugasić, jednak woda w si- 
kawkach zamarzła i były one nie- 
zdatne do użytku. W pównej 
chwili ogień przerzucił się garaż 


autobusowy i jeden z szoferów 
rzucił się na ratunek auta, lecz 
już nie mógł się wydostać z pło- 
nącego budynku. Strażacy wią- 
drami zalewali wejście do garażu 
i w krótce udało się im wycią- 
guąć poparzonego szofera. Wresz- 
cie udało się ogień zlokalizować, 
lecz wiele dobytku i inwentarza 
żywego spaliło się. 


Teate Kameralny 


„MAJA” 


Sztuka w 9 obrazach z prologiem i 3-ma intermedjami Sżymona 
Gantillona 


Reżyserja K. Tatarkiewicza. 
Oprawa dekoracyjna K: Mackie- 
wicza. Pocóż wystawiono Maję? 
Jakich walorów  dopatfzyła się 
dyrekcja teatru w tym mdłym i 
nieciekawym sztuczydlie? Oto py- 
tania jakie nasuwają się widzowi 
pó wczorajszej premjerze. Czyż 
było warto  trudźżić reżysera i 
aktorów i męczyć Bogu ducha 
winną publiczność, przez długie 
niemiłosiernie Się wlokące trzy 
godżiny? Wytrzymałóm tę piłę z 
obowiążku recenzenta, przypusz- 
czam jednak, że widzowie nie- 
skrępowani żadnymi. względami, 
wyczekali do końca spektaklu 
dlatego jedynie, bo wciąż liczyli, 


Maya — to szereg scen luźno 
związanych ze sobą, utwór poz- 
bawiouy jakiejśkolwiek tendencji, 
bez myśli przewodniej i obliczony 
na tantą czułostkowość. Tło jest 
nieco podobne du „naszych soju- 
szniczek* Farrera, ale jakżeż nud- 
nie t nieinteresująco zatysowuje 
się na nit akcja. 

Maya = dziewczyna w domu 
publicznym, subtelna, o dobtym 
sercu; odczuwa żywo: smutek i 
cierpienie, wiedziona więc kobiecą 
intuicją w delikatny sposób łagodzi 
tajoną boleść tych, którzy do niej 
przycnodzą. 

Przed fiaimi przesuwa się galer= 
ja typów = gości Madyi, niestety 


ną 


że może następia ścena, da im!jćdńak Siabyca w wyrdżie i fiie 


wybuch strajku górników w 
poniedzialek, 

Tymczasem w piątek na- 
deszły transporty węgla, jak 
tównież okazało się że jeszcze 
jutro strajku nie będzie, wsku- 
tek czego w obawie kary za 
spekulację, hurtownicy zmosze» 
ni byli węgiel dostarczyć skła- 
dom detalicznym i tylko w spo- 
radycznych wypadkach sprze” 
dawcy podnieśli ceny, 

W poniedziałek oczekiwane 
są większe transporty węgla 
wobec czego głodu węglowe- 
go nie należy się obawiać, a o 
wypadkach pobierania wyższych 
cen należy zawiadamiać staro- 
stwo grodzkie, 


Konfiskata 
„hódzianina”. 


W dniu wczorajszym władze po 
licyjie, z polecenia starostwa 
grodzkiego  skoniiskowali ostat- 
ni numer tygodnika „Łodzianin“ 
za wydrukowanie artykuiu, omawia 
jącego sprawę Giesińskiego p. t.: 
„Albert Kon zabójcą Edwarda Gie- 
szyńskiego, ` (p) 


POETY REIEPO OLA WRIEZE Z 
Czytajcie 


(bip) „Głos Polski Rybczyński wystrzelił, 


wych wzorków bowiem nie można 
przeobrazić w żyjących ludzi. 

Ach prawda, zapomniałem, że 
Maya nazywa się Bella i niewiemy 
dlaczego sztuki nie nazwano jej 
właściwym imieniem?  Melodra* 
matyczna scena, w której hindus 
chrzci w swej wyobraźni Bellę, 
nie czynin anas absolutnie żadnego 
wrażenia i niewiadomo poco autor 
wplótł ją do akcji. 

Większość kłaticów wierzy w 
swoje bajeczki, czyż dlatego trze- 
ba iñ nadawać symboliczne ztd- 
czenie, obwijać w welony inistyki?. 

Zrozumiałem jest, że ludzie od 
rębnej rasy (w tvm wypadku hin- 
dusi) wskutek klimatycznych i in- 
nych warunków, obdarzeni są bitj- 
niejszą wyobraźnią i fantazją, po- 
trafią więc ładniej „egzotyczniej* 
zmyślać i więcej się pfzytem ża- 
palać, ale to nie racja, że nam ka- 
żą ich ględzia i bajań słuchać, A 
weześniej wpadli, 4 może wiaśnie 
ten jegowiość me umie ładnych 


się przywłaszczeń 


W sierpniu r. tb. gdy 31 pułk 
S. K. odbywał ćwiczenia pod Ło- 
dzią, dö zamieszkałych w Rogach 
pod Łodzią Bartczaków zgłosiła 
się jakaś przyzwoicie ubrana nie* 
wiasta i oświadczyła, że jest star- 
szą ielczerką w 28 p. S. K. i ma 
list od porucznika, syna Bartcza- 
ków, służąceśo w 28 pułku, 

W liście tym porucznik Rart- 
czak prosił swych rodziców, by 
wręczyli oddawczyni listu bieliz- 
nę i 200 zł. gotówką, gdyż ma na- 
gły wydatek. 

Nie przeczuwując nic złego, 
Brtczakowie wydali i pieniądze i 
bieliznę wartości 300 złotych. 

Dopiero po pewnym czasie wy» 
szło na jaw oszustwo, w pułku ża- 


SieKierą zab 


Okrutny morderca 


W Wiązowni na Pomorzu E- 
dmund Rybczyński, 23-letni paro- 
bek, pracujący u gospodarza Gór- 
skiego, zakochał się w służącej 
Marji Chryczkównej. Dziewczyna 
przyjmowała jednak bardzo obo- 
jętnie jego objawy miłości, gdyż 
miała juz miała narzeczonego, któ 
ry służył w wojsku. 

Pewnej nocy Rybczyński tuzbro 
ony w rewo!wer, udał sie do u- 
kochanej. Przez otwarte okno 
wdarł się do jej pokojń i zagro- 
ziwszy rewolwerem, kazał jej na- 
tychmiast wyjść z sobą. 

Kiedy znalaźli się w ogtodzie, 
Kula prze- 


Autor miał może społeczne za* 
mierzenia, chciał nam może poka- 
zać przekrój życia wydziedziczo- 
nych istot, może chciał zwrócić u- 
wagę na straszną krzywdę, mo- 
że?... „morze jest głębokie i sze- 
rokie" głosi przysłowie, otóż tej 
głębi nie było czem zapełnić. Pod 
pozornym realizmem i brutalno- 
ścią, czai się czułostkowość i w 
najgorszym gatuńku, — bo oparta 
o tani efekt. 

Nie pokazano nam również 
przekroju prawdziwego Życia, bo 
Bella właściwie prawdziwie 1 głę* 
boko nikogo nie koca, nie zrywa 
się, nie szamoce, nie przeżywa 
konfliktów duchowych, odnosimy 
wrażenie, że raczej jest niezadowo 
lona z „zajęcia“ niż... wyczuwają- 
ca krzywdę, jaka jej się dzieje. 

Musimy również zarzucić duto: 
rowi zbytni idealizm, pocóż pfzei* 
daliżowat Mayę, czy też Bellę i 
jej otoczenie. pocóż zbyteczńy sym 
| polizm? Nie lepiejby öylə wyzby* 


| śmierć. 


dnego felczera w osobie kobiety 
nie było, a porucznik B. żadneśo 
listu nie pisał. 

Policja wszczęła dóchodzeńie i 
poszukiwania, lecz dopiero woz- 
sei udało się schwytać ową oszust 

ę. 
Okazało się, że jest nią nieja» 
ka Helena Mikołajewicz vél Lae 
towska, znana policji oszustką, 
już dziewięciokrotnie karana, prze 
ważnie za oszustwa z wojskowy» 
mi, 

Mikołajewicz poszukiwana fest 
przez sądy w Poznaniu, Bochni, 
Katowicach i Łodzi, wobec czego 
odwiedzi ona areszty tych miast i 
wszędzie zbierać będzie zasłużona 
karę. (bip). 


it Kochanke 


skazany na śmierć 


szyła dziewczynie piersi. Odgłóg 
strzału zaalatmował gospodynię 
Górską. Przybiegła na pomoc, 
lecz zbrodniarz przyłożył jej re- 
wolwer do skroni i kazał milczeć 
o wszystkiem co widziała. Kiedy 
przerażona Górska uciekła, Ryb 
czyski schwycił siekierę i kilku 
strasznymi ciosafni strzaskeł tannej 
czaszkę, 

Rybczyński został schwytany i 
osadzony w ateszcie. Ostatnio od 
była się jego sprawa, Po długich 
debatach sąd ogłosił wyrok, w któ- 
rytm skazał okrutnego mofdefcę na 


łaby na tem — sztuka, axtorzy 

publiczność, Pamyślimy tylko © 
Zapolskiej, jak ona wyzyskałaby 
taki temat, jaki konflikt rzuciiaby 
na tfo życia Belli, ile namiętności 
by zbudziła!.. tymczasem na ostat. 
mim spektaklu usłyszeliśmy skargę 
Mayi na codzienność życia == to 
ma być pointa, 

Jakież wymogi linji repertuato* 
wej skłoaiły dyrekcję do wystawie 
nia tej sztuki, nie wiem, moża Kae 
sowe, nie mogę się domysleć, w 
każdym razie... szkoda czasu i at- 
łasu. 

Gra artystów sprawna. P. Mor 
ska w tutułowej roli, starała s.ę 
wydobyć z sylwetki Mayi akcenty 
głębsze. P. Niemirzanka barizo 
wdżięczna. Dąbrowsxa znakomita, 
Weszczerowicz doskonały. Neżys 
serja p. Tatarkiewicza jak zawsze 
stała ma wysokości zadania, $ziós 
da tylko, że jsga tal nt i$ mia 
tym razem wdzięczńego poela. 

Decora.je p. Macxiewicza cie 


kawe i ładns, 


zadowołęnie aitystyczne i wytługcieawych, na nic się więć fiëzda 
inaczy tację wystawienia tej sztuki, ła Ccliarna gia artystów, papiero: 


bajek opowiadać, w takim fażie|cie się wszelkica „izimiów*,a poka: 
poco go pokazywać na scenie? 


izać nai ludzi z krwi kości, zyska 
- „= > NT gm 


mać wk 


Hentys Czeslaw Oppetiheini 
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Morderca Michała Króla 


został przewieziony 


do więzienia przy 


ul. Targowej 


Jak się dowiaduiemy na skutek 
zarządzenia władz prokuratorskich 
zabójca b. p. Michała Króla, Ro- 
man Szczeciśski, w tych dniach 
został przewieziony dv więzienia 
przy ul. Nowo-Tarzowej. 

zabójca b. p. Króla osadzony 
został w oddzielnej celi, gdzie 
zachowuje się zupełnie spokojnie. 
W osłatnich czasach nie był zu- 
pełnie badany. Sprawa jego 
znajduje się w rękach sędziego 
ślędczego Maurera, który delego- 
wany jest w tej sprawie jako 
sędzia zapasowy. 

Co się zaś tyczy bandyty Ada- 


ga kontaktu, 


ma Kaczmarka, Kukuły i pozosta- 
łych członków szajki, to sprawa 
ich również znajduje się w rękach 
sędziego śledczego p. Maurera. 
Sprawy wszys kich bandytów po- 
łączono w jedną całość i w ten: 
sposób cała szajka będzie sądzona | 
jednocześnie. |. ; 

Zarówao Kaczmarek, 
jak i pozostali członkowie szajki 
przebywają w więzieniu przy ulicy | 
Kopernika. Każdy z nich prze-( 
bywa w osobnej celi, a to w celu 
zapobieżenia nawiązywania między 

(Wid) 


M2 


1 


Na filmie wielkomiejskim 


włamania do skłsdu 


Kiełbasy i Pop erosy 


Kukuła | 


zabrali złodzieje. 


Z piwiarni Wandy Hofman 
(Rokicińska 100) skradziono kieł- 


ariykułów samocho- 
(owych. 


W dniu wczorajszym do składu 
artykułów samochodowych, mie- 
szczącego stę przy ul. Ogrodowej 9, 
a należącego do Mordki Czarneco 
włamali się nieznani sprawcy, któ- 
rzy skradli większą ilość przyrzą- 
dów samochodowych wartości około 
3,000 złotych. Kradzież zauważono 
nad ranem. Właściciel zakładu po- 
wiadomił niezwłocznie policję, kró- 
ra prowadzi dochodzenie w kie- 
runku wykrycia sprawcy włamania. 


Nanad na ulicy. 


Wczoraj w godzinach wieczo: 
rowych na przechodzącego ulicą 
Aleksandrowksą ?24-letniego Uszera 
Szterna,- wracającego do domu 
przy ul. Aieksandrowskiej 132 na- 
padł nieznany osobnik, który ude- 
rzył Sterna młotkiem w głowę, 
poczem bezkarnie zbiegł. Do ran- 
nego zawezwali Pogotowie Ratun- 
kowe przechodnie. lekarz udzie 
liwszy pomocy przewiózł Szterna 
do domu 


Zbrzydło jej życie, 


Samobójstwo mło dej 
dziewczyny. 


W dniu wczorajszym przy ul 
Zgierskiej 36, usiłowała odebrać 
sobie życie 25-letnia Władysława 
Matuszewska przez wypicie wię- 
szej dozy jodyny. Zawezwane po- 
gotowie udzieliwszy denatce- po | 
mocy, pozostawiło ją wstanie za- 
dawalniającym na miejscu. (Wid) 


. 
S S RZY W A W 


basy, papierosy i czekoladę za 
400 złotych, 

Służąca Katarzyna Kobyłka 
skradła z mieszkania Natana Kau- 
fego bieliznę i towar, wartości 
210 złolych i zbiegła w miewiado- 
mym kierunku. (bip) 


Gore! 


W fabryce swetrów przy ulicy 
Zawadzkiej 5 wybuchł pożar z p3- 
wodu nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem, Wezwany na ratu 
nek drugi oddział straży ogień 
ugasił, (bip) 


Przy ul. Zachodniej 62 w cza- 
sie rozgrzewania rTezerwuaru wy- 
buchł pożar na strychu. Drugi od- 
dział straży pożar ugasił. (pip) 


Poklufy nożem 
po sutej libacji. 


W dniu wczorajszym w tnie- 
szkaniu niejakiego Antoniego Pa- 
włowskiego. zamieszkałego przy 
ul. Przęłzalnianej odbywała się 
hbacja, w której między innemi: 
brał udział osobnik nieznanego 
nazwiska Goście raczyli się alko- 
holem obficie. Właściciel mie- 
szkania Antoni Pawiowski wkrótce 
posprzeczał się z owym osobni- | 
kiem, Wywiązała się bójka, w 
czasie które; Pawłowski pokłóty 
został nożem. Sprawca zdołał 
zbiec, a do rannego wezwano le- 
karza Pogotowia Ratunkowego, 
który udzieliwszy Pawłowskiemu 
pomocy pozostawił go w domu. 


Podniesienie upadłości 


firmy B. 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy w Łodzi w wydziale handld- 
wym rozważał sprawę upadłości 
firmy „Import Scmochodowy B. 
Rczner Przejazd 2. 

Jak stwierdzono weksle nie 
były wystawione przez pracowni- 
ków firmy jak przy ogłoszeniu 
upadłości w dniu 26 stycznia r. b. 
było zmiankowanem natomjast 
weksle te pochodziły od klijentów 
— szoferów. którzy nabywali od 
firmy B. Rozner auta „Ford“ na 
taksowki, jak również. i części Sa- 
mochodowe. Ogłoszenie upadłości 
stąpiło wskutek złośliwości i ten- 
dencji jednego zwierzycieli. 

Pełnomocnik wierzycieli adw. 


Rozner 


Finkstein przychilił się w zupeł- | 
ności do wniosku pełn”mocnika 
tirmy B. Rozner adw. Osieckiego 
o podniesienie upadłości, oraz 5 
zupelną rehabilitację firmy B Roz- 
ner, 

Jak się dowiadujemy kilka dni 
przed ogłoszemem upadłości firma 
B. Rozner uzyskała kredyt w ban 
kach na sumę około 100.003 zł 
jednocześnie przybył do Łodzi 
inspektor „Forda* podpisał upad- 
łem umowę kontraktową na r. 1929 

W ten sposób nastąpiła zupełna 
rehabilitacja firmy B. Roznera, oraz 
przywrócenie B Roznera do czci 
kupieckiel. 


Zawiadomienie. 


Baczność b. Więźniowie Poli- 
tyczni! 

źarząd Stowarzyszenia B. Więź- 
niow Politycznych Oddział w Ło- 
dzi postanowił przeprowadzić reje- 


stracje członków Stowarzyszenia, | dzież 
Legitymacje czionków należy skła | zajęć, 


dać da 


źŁarządu Stowarzyszenia | nauczycielstwo 


Dz eń juirzejszy 
woiny od nauki. 


Kuratorjum szkolne otrzymało 
polecenie z ministerstwa oświaty 
aby w dmu 11 b. m. z powodu 
ubileuszu papieża zwolnić mło- 
katolicką z kilku godzin 

Niezaleźnie od tego 
ma zachęcić mło- 


najpóżniej do dnia 3l, marca 1929 |dzież katolicsą, by wzięta udziai 


FOKI, 


Zarząd, ; 
+ 


w uroczystościach jubiieuszowycn 
(bip! 


1100 klm., w Krakowie, 


TEATR I 


TEATR MIEJSKI. 


Drugi i ostatni występ M. Ma- 
lickiej i A. Węgierki Dziś i nie 
dziela o godz. 8.30 wiecz. świetna 
para artystów M. Malicka i A. Wę 
gierko wystąpią po raz ostatni w 
pogodnej i pełnej humoru komedji 
R. Bracco „Prawdziwa Miłość” 

Ostatnie przedstawienia „,Pyg 
maliona'* Ciesząca się wielkiem 


powodzeniem kapitalna komedja; 


B. Spaw'a wkrótce zejdzie z afisza 

Ostatnie przedstawienia” tei 
sztuki dane będą: dziś o godz. 4 
pop. futro, w poniedziałek godz. 
7.30 dla Związków we wtorek i 
środę. 

Geny na te przedstawienic po 
pularne. 


TEATR KAMERALNY. 


Dodatkowe przedstawienia 

„Murzyna Warszawskiego“ 

Wobec wielkiego powodzenia 
jakiem cieszy sie doskonała ko- 
medja A. Słonimskiego „Murzyn ! 
Warszawski“ sztuka ta dana bę- 
dzie jeszcze dziś t. j. niedziela o 
godz. 5 popołudniu po cenach 
zniżonych, oraz we wtorek i czwar 
tek wiecz. 

„„Maya* Głośna ta sztuka fran 
cuska S. Gantillona, która w Pary 


MUZYKRA 


ža uzyskała rekord powodzenia 


grana będzie dziś wiecz julro i 
we środę. W roli tytułowej Jani 
na Morska, 


TEATR POPULARNY 


Dzisiejsze oba przedstawienia 
o 4.:0 p. p. i 8. 20 wiecz. ostat 
nie niedzieli karnawałowej wypeł 
ni arcywesoły wodewil „12 Zon 
Jafeta" wywołując swą komiczną 
akcją, efektownymi tańcami'i ewo 
luejarni oraz kapitalnemi piosenka 
mi huraganowv śmiech rozbawio- 
nej publicznośći. 


TEATR W SALI GEYERA, 


Dziś ostatnie dwa przedstawie 
nia perły literatury polskiej, pięk 
nej sztuki ludowej J. K. Korze 
niowskiego „Nad Czeremoszem* 
„Karpaccy Górale“. 


ARARAT. 


Piątkowe i sobotnie 
wienia wykonane prsez zespół 


Z Towarzystwa Oshrocy 
Zdrowia budo. Zyd. 
w Polsce „TOZ“. 


Biorąc pod uwagę, że organi- 
nizacja balu pochłania blisk: 50 
procent wpływów, Zarząd Łódzkie 
go Oddziału TOZ'u postanowił w 
roku bieżącym zrezygnować z u- 
rządzenia halu, rozesłał natomiast 
odezwy z prośbą o składanie do- 
browolnych ofiar, celem zasilenia 
funduszów Towarzystwa, 


Niniejszym Zarząd zwraca «ię 
do wszystkich osób i firm, ktore 
otrzymały odezwy, z prośbą o ła- 
skawe nadesłanie ofiar do kance- 
larji TOZ'u (Andrzeja Nr. 1) w 
w godz. od 10—2 i 4—7 w celu 
zaoszczędzenia kosztów inkasa. 


Nocne dyżury aniek. 


G. Antoniewicza (Pabjanicka 50) 


przedsta: K. Chądzyńskiego iul, Piotrkowska 


164), W. Sokolewicza (ul. Przejazd 


„Ararat* oraz nowoangażowanych 19), R. Rembielińssiego (Andrzeja 
Śił przeszły wielkie oczekiwania,|28), J. Zundelewicza (Piotrkowska 
Powodzenie 5 programu ,Maska-|25), Kasperkiewicza (Zgierska 54), 
rada“ nadzwyczajne. Dziś 2 przed|S, Trawkowskiej (Brzezińska 56). 


stawienia pocz, 7.45 (ceny popul. 
i godz. 10 wiecz. 


(p) 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Misfrzowstwa Burnpy 
w Z:kopanem 
Tryumf Skandynawji. 


ZAKOPANE, 9-2, (Pat) W so- 
botę w południe przy pięknej 
mroźnej pogodzie odbyły się skoki 
do kombinacji. 

1. Ruud Zygmunt (Norwesja) 
nota 228,6, skoki 41,5 i 48 mir; 
2. Johansen (Szwęca) nota 221,6, 
skoki 40 i 50 mtr.; 3 Vimiarengen 
(Norwegia) nota 218,1, skoki 40 
i 44,5 mtr.; 4 Besterud (Norwegia) 
nota 216,6, skoki 39 i 47 mtr.! 
5. Holmen (Norwegja) nota 211,3, 
skoki 37 i 45 mtr.; 9. Bronisław 
Czech (Pol ka) nota 199,4, skoki 
34,5 i 43 metry (Pierwszy z Po- 
laków); 11, Szostak Antoni (Polska! 
nota 19,775, skoki 33 i 44 mtr; 
18. Gąs enica Stanisław, nota 195,7, 
skoki 34 i 44 mtir; 19. Szoslak 
Karol (Polska) nota 184,9, skoki 
31,5 i 41 metrów. 


Zawody narciarskie w Zakopanem 


Świetny narciarz finladzki, Anzelm Knutilla przybywa pierwszy do 
mety, budząc podziw widzów piękną formą i niebywałem czasem 


Zawody kolarskie w roku 1929 


Kalendarzyk rozgrywek na nad 
chodzący sezon footbalowy przed- 
stawia się następująco: 2B.IV w 
Warszawie bieg szosowy 50 klm. 
ibieg stadjonu 25 kim. 5 V 103klm. 
w Bydgoszczy, 9 i 12V mistro- 
stwa szosowa klubowe, 19 V cyklo 
ped>strex we Lwowie, 20.V bieg 
26.V bieg 
Exoressu w Warszawie 105 klm., 
2.VI bieg 170 klm, 


104 klm., w Nisku, 9.VI biegi| 
100 klm. w Kielcach i Starorza- 
dzie, 9.VI torowe mistrzostwa 


Warszawy, 16 VI bieg 100 kim. w' 
Kaliszu, 23.YL torowe 


Polski w Wars awie, 23-VI szoso-|strzowstiwo Lwowa, 
w- cwódzwa|oDieg na przełaj 


we mistrzostwa 
śląskiego, krakowskiego 1 poznań 


skiego, BU.VI szosowe mistrzostwa | wodów międzynarodowych 


województw: warszawskiego, łódz 


Światowe misirzowstwa. 
Nareiars Ale i 


ZAKOPANE (Pat. W biegu 
indywidualnym 0 
F. l. S. na 18 kim. osiąznięie zo- | 


słało nast. wyniki: 1) Saarinon =l 


Finl 

1:20:4; 
1:21:23; 
1:23:63; 


1:10:05; 2) Kamtila (Fil) 
3) Bergstroen (Szwecja) 
4) Hanson (Szwecja) 
5) Haakonsen (Norwegja) | 


kiego, kieleckiego, 
poleskiego, pomorskiego, lubel- 
skiego i wołyńskiego, 7/,VII bieg 
Kraków—Zakoosane 110 klm., 14.VII 


wileńskiego, 


szosowe  mistrzowstwaą Polski 
200 kim. pod Poznaniem 2LVII 
bieg Kraków—Lwów 325. klm, 


26.23 VII bieg dookoła wojewódz- 
twa krakowskiego 530 klm., 4.16 
VIII bieg dookoła Polski Warsza- 


w Dukach i | wa—=Wilno—Lwów— Kraków — Ka- 


towics—Poznań—Łódź — Warszawa 
wa około z0U0 klim. 25.VIII 12-go- 
dzinny bieg torowy w Warszawie, 
15.1X bieg Kraków — Katowice 


mistrzostwa] 130 klm. 6-X bieg 100 kim. omi- 


13 X kolarski 
o mislrzostwo 
Polski około 30 klm., Terminy za- 
nie są 
jeszcze ustalone. 


Polska repraza aiazja 
hokeyowa w upa vie. 


W dniu onegdajszym przybyła 


mistrzowstwo część graczy reprezentacji hokejo- 


wej Poiski do Warszawy, natomiast 
pozostali zawodnicy między inne- 


mi Adamowski i Stogowssi udali! 


się do Opawy czeskiej, gdzie ro- 
zegrali Spotkanie z tamtejszą re- 
prezentacją miasta. Polacy mimo 


1:23:65; 6) Jonson (Szwecja: 1:23:36; | zmęczenia uzyskali wynia niervz- 


8) Kreps (Niemcy) 1:25:18; 9) Do-|strzyznięty U: U, 


nab Gaz)  „,:23:42; 
Zdz. (Polska) 1: 6:37; 


przyczem naj- 


13) Motyxa| większym graczem z drużyny pol- 
1U) Krzep- | skiej 


był bramkarz Stogowski, 


towski A. Il (Polska) 1:34:23; 22)|który świątyni swej bronit fenome- 


Michals(i R. 1:3340; 


(Polska; .:30. 6; 2») Krol Eng 


(Puissa) bai 543; -8, Sylej polska) | 


304% 


23) Motyka | nalniż. 
J. (Polm=m: 1;5.,51; 24 Skopiń J. | Adamowski, 


Doskonale grał również 
lecz nie mógł nic 
zdziałać, ponieważ brakło mu do 
WS 


Tu, -dęego i nrügeta, którzy po: 


loracy jego talycn partnerów ; 


wrócili do Warszawy. Prasa cze- 
ska podkreśla elegancką i fair grę 
drużyny polskiej. 


Nasi zagranicą. 


Na zebraniu drużyny sportowe! 
Uniwersytetu Michigan w Amery- 
ce. które się odbyło w grudnit, 
wybrana znaczną większością po- 
laka Józefa Truszkowskiego kapi- 
tanem druzyny piłki nożnej Uni- 
wersylet4 na rk 1929. Warto za- 
znaczyć, że Józef Truszkowski, siu- 
dent tego Uniwersytetu, oraz do- 
sconały footbalista, miał trzeci 
groźnych przeciwników na stan) 
wisko kapitana drużyny Michigań 
skiej, a mianowicie: Joe Gembisa 
Howarda i Allena Bovarda, zai- 
ciętwo polaka jest więc tem ce - 
niejsze, Swą karjer: sportową Ict 
SZKOWSKI Zapoczątkował w wyższe 
szkole Northeastera w  Dertrvi: 
gdzie był gwiazdą w druzy ia. . 
piigi kószykowe, piłki nożnej, i 

etilowej. W drużynie Uniwer- 
sytetu “Michigan lrusżkowski znaj- 
duje się już od 2 lat, 


SBÓSKEWEŻY W 
ARARAT Serao" 


Kięerow. l. BROQJE<ZJN 
— 45 Zachodnia 4; 


Dziś 2 przedstawienia 
pocz. 7.43 (ceny popularnej i 10 w. 


karnawałowy program p. t. 


MASKARADA 


Jutro i codzien: 1 przedstawie 


nie pocz. 9.30 w. 


LIED aaa 


s; GŁOS POLSKIE 
ŁÓJZ 
dnia 10 lutago 1929 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI‘ 
ŁÓDZ 
dnia 10 lutego 1929 r 


O traktat handlowy Polsko-Niemiecki 


Zapoczątkowane przez Niemcy większym stopniu, niż przywóz do!stkie ustępstwa polskie. | nawet oj Przemysł polski rozumie dobrze] Niemcami dążymy — fest to wyra- 


w r. 1925 zarządzenia bojowe w 


dziedzinie wymiany handlowej z) ; 
Polską zmusiły Polskę do wielkie-|zycje na rynku niemieckim w sze-, otrzymały protokół osiedleńczy. 


wysiłku pea a yk wi 


go 


dziedzinie jej usamodzielnienia go- 


Polski z innych krajów, 
Tak samo zachowała swoje po- 


regu towarów i Polska. Szybciej, 
niż ogólny wywóz Polski wzrósł 


tych kontyngentach Niemicy zgo-; całą wagę przywrócenia rynku nie-, 


dziły się mówić dopiero wtedy, gdy; mieckiego dla polskich produktów 
jhodowki. Ale i rolnictwo rozumie. 
| I dalej — żądają od nas Niemcyjże nie opiaci mu się zapłacić za ta 
| zniżek celnych 'w3,5 pozycyj nasze-;pognębieniem przemysłu. Wobec 


spodąrczego. Niemcy zomykającjw ciągu lat 3-ch jej wywóz do Nie | zniżek celnych w 3,5 pozycyj naszej przeludnienia wsi polskiej dla drob- 
granicę dla górnośląskiego węgśla|miec w grupach artykułów spo-|taryfy i to zniżek kilkudziesięcio, a nego rolnika możność umieszczenia 


i żelaza, bez posiadania 


—— twierdziły dawniej — nie będąj| drzewa. 


mogły spłacić państwom sprzymie- 
rzonym 
— chciały. Polskę 
wać i wykazać, że G: Śląsk w or- 
bicie gospodarki polskiej się udusi. 

Osiąśnęły skutek wręcz przes 
ciwny. 

Dziś Śląsk od Niemiec się- od- 
wrócił i zwrócił ku swemu natu- 
ralnemu rynkowi wewnętrznemu, 
rozwinął i zwiększył swoją pro- 


towe AE na innych ayoka oh 
ranic oza niemieckim. 
Przemyeh daski ECA w orbitę 
organizacyjną przemysłu innych 
ziem polskich, Dziś mamy ogólno- 
polski zawodowo-reprezentacyjny 
zwłązek hut żelaznych. 

Cała wojna celna była podykto- 
wana chęcią udowodnienia, że 
Polska w gfamicach traktatu wer- 
salskiego jest gospodarczą efeme- 


rydą, że granice jej zachodnie sąj 
nakreślone sztucznie i muszą byćj 


poddane  rówizji. A tymczasem 
nic tak silnie nie mogło utrwalić 
granic Polski, jak właśnie wojna 
celna z Niemcami. 

W. wyniku odcięcia. rynku mie- 
mieckiego skierowaliśmy cały wy 
sitek twej polityki rczej 


ku morzu,  złączyliśmy zagłębie, 


węglowe z portami. nowemi kni1- 
mi kolejowemi, zespoliliśmy w 
ten sposób z centrum Pomorze, 
rozbudowaliśmy porty. „Gdańsk 
ładuje dziś towary trzy razy wię- 
cej, miż przed wojną światową: 
Obrót Gdyni- osiąga już 80 proc. 
obrofu Gdańska zr. 1924. ` 

Nie nam Niemcy 
lepszego impulsu: do: scalenia Rze- 
czypospolitej, 
wieki wieczne, jej granie: 


; : J ; „| miecki 
A trzecią naszą» wielką wej + Lo: aidia 


czą wojny celnej jest olbrzymi 


łowienia (Ta 
a Bing, OW nowi: handłowych i każde ze stron ma 


Wskutek ograniczenia 


dukcję, a swoje nadwyżki ekspor 


} 


Polski 


Polska straciła niemiecki rynek 


odszkodowań wojennych|dla węgla, lecz zrekompensowała 
skomptomito- |śo wywóżem na inne rynki i dziś 


zajmuje w Europie trzecie miejsce 
w liczbie państw  cksportujących 
węgiel. Zrekompensowśła też cał- 
kowicie, prawie całkowicie 
skórczenie rynku niemieckiego dla 
swych metal, artykułów rolni- 
czych į produktów hodowli. 


Jedyną większą pozycją nie- 
skompensowaą pozostała trzoda i 
mięso wieprzowe. Jest to. pozycja, 
z którą trzeba się liczyć poważnie, 
bo dla rolnictwa polskiego, zwła- 
szcza drobnego, trzoda — obok jaj, 
masła, drobiu — jest tą „Natural- 
ną walutą', która wprowadza 
drobnego rolnika w orb'tę wymia- 
ny towarówej, która jest dla niego 
jedynęm źródłem gotówki, jedyną 
drogą skapitalizowania swej pracy. 
Dłatego możność wywozu do Nie 
miec trzody mięsa wieprzowego 
byłaby rzeczywiście dla Polski ko- 
rzystną, 

Przed wojną celną nasz przywóz 
ogźlny wynosił około 2 i pół miljar- 
da zł, w cze mudział Niemiec sta- 
nowił średnio około 40 proc. W ro- 
ku 1927 przywóz nasz wzrósł do 
2.900 milionów złotych, a udział 
Niemiec 

25 proc. Traktat hamdlowy 


|przy klauzuli największego uprzy- 


'wilejowania, przy, świetnej qrgani- 
zacji handlowej. Niemiec pozwoli 
im dawny udział w przywozie do 
skać. Gdyby go odzy- 


skały, przywóz ich - do Polski 


-|wzrósłby, jak wynika z cyfr po- 
* dać| wyższych o ca 400 miljonów. 
Í 


ido. strwalenia “naj wadzone w płaszczyźnie czysto go- 


Gdyby więc rokowania były pro 


spedarczej — traktat -polsko-nie- 
y już doszedł do 


Ina baza wzajemnych stosunków 


cji niemieckiej przebudował się| Poważny zakres towarów, które z 


zmodernizował,  zróżniczkował 


tkiem dła tej ; b 
pożytkiem EO ORT 


swoją produkcję i przystosował ją |umieszczone na jej rynku. 
do potrzeb rynka- wewnętrznego przesłanki polityczne przez cały 


zemysł włókieńniczy, w trójna-| CZAS 
przemy hiczy Śja| czas 


sób zwiększył swoją wytwórczość 
przemysł elektrotechniczny, 
nowo i konsekwentnie rozwija się 
przemysł metałowy, wzmacnia się 
i coraz większy zakres wytwór- 
czości obejmuje przemysł chemicz- 


ny, konfekcyjny, wyrobów  dzia- 
nych i inne. r 

Wojna celna wytworzyła więc 
pewien stan faktyczny, który zu- 


pełnie wyraźne zakreśla podsta- 
wy i granice równowaźnego, ko- 
rzystnego dla obu stron traktatu 
polsko-niemieckiego, Niemcy po 
mimo utrudnień celnych, utrzyma- 
ły na rynku polskim swoje pozy- 
cje w dziedzimie maszyn, aparatów, 
przyrządów _elektrotechnicznych, 
środków komumikacji, chemikalji, 
papieru, rudy i minerałów, e 
wczysłidich tych preroman "przy- 
"wóz z Niemiec do Polski wzrżsł w 
ciągu 3-ch lat wojny celnej 


pla | 


| 


rokowań zaciemiiają stamo- 

Bo naprzykład — śdyby rzeczy- 
wiście obawa zarazy tyłko b 
przeszkodą dla przywozu trzody 

olskiej do Niemiec, to dlatego o- 
ows ta nie przeszkadza udziele- 
niu pewnego kontyngentu przy- 
wozu, dlaczego powstaje ta 
dopiero wtedy, śdy chodzi o przy* 
wóz wołuy albo o powiększenie 
kontyngentu, 

Biedny ten szary tłum świń pol- 
skich. Cały spór toczy się o te kil- 
ka tysięcy sztuk tygodniowo, któ- 
re Stanowią tylko jeden procent 
konsumcji niemieckiej, O ten jeden 
procent Niemcy toczą taką walkę, 
A ten kontyngent węgla — owe 
plus minus 350 tys. ton miesięcz- 
nie, to wszakże tylko 3.proc. pro- 
dukcji niemieckiej, A owe kontyn- 
senty dla świń i węgla mają być 
przecież jedyną zapłatą za wszy- 


Z tugosłowiańskiegoe przemysłu 
węglowego 


BIAŁOGRÓD. 


Jvżosłowiański | cyfrą 99 ton, w roku 1927 wynosi- 


przemysi węglorsy, dozponującemi |ła już 160 ton nocznie. Pomimo tak 


w tym przywozie zmalał; Skćfzanych, 


których |jżywczych, produktów zwierzęcych,|nawet 100 proc, Dlaczegóż żądają | syna czy córki na fabryce, możność 


aż tyle zniżek? No — bo dają nam utrzymania w niepodzielności swe- 
owe kontyngenty — owe jeden pro. go drobno-rolnego gospodarstwa — 
lowe kontyngenty — owe jeden pr jest jeszcze ważniejsz postula- 
|cent świń 4 3 proc. węgla, Takie tem, niż możność wywiezienia swej 
liest istotne obliczenie żądań nie- świni do Niemiec. Jeżeli więc po- 
mieckich. mimo to wszystko do traktatu z 


zem naszęgo szczerze į głęboko por 
kojowego usposobienia. 
owstaje tu i owdzie w społee 
czeństwie polskim obawa, czy nie 
zapłacimy za te pacyfistyczne ią- 
żenia zbyt drogiej ceny? Lecz ta 
nie będzie. Zawrzemy tylko do» 
bry, równoważny traktat. Mamy 
d tym względem jasno skrysta= 
izowane, uzgodnione, głęboko w 
krew wpojone wymagania i po 
glądy, od których nie odstąpimy. 
H. w. 


Kupno — Sprzedaż 


Komunikat Targów Poznańskich 


7) Oddział amerykański przed- 
siębiorstwa drzewnego -na Filipi- 
uach pragnie nawiązać kontakt z 


1) Dom Handlowy w New$ 
Yorku chce nawiązeć kontakt z 
wytwórcami tanich artykułów, któ- 


rych koszt łącznie z dostawą do|polskimi importerami drzewa eg- 
New Yorku, wynosiłby mniej niź|zotyczńego. © 
5 centów ameryk. za sztukę. 6) Dom importowy pragnie 


2) Agent eksportowy fabryk;otrzymać oferty od firm polskich 


amerykańskich, wyrabiających  rę- | wyrabiających tasiemki bawełniane 
{czne elektryczne miotełki ssące, i ze sztucznego jedwabiu. 
rozpylacze elektryczne, celuloido- 9) Dom Hanolowy w New 


we ochronne oprawy do okularów, {Yorku pragnie nawiązać kontakt z 
oraz płócienka chemicznie impre-4polskimi wytwórcami grzebieni 
gnowane do czyszczenia metali, wszelkiego rodzaju, a-w szczegól- 
poszukuje odbiorców, iności damskich grzebieni celnloi- 


dowych. 
i 3) ie: digaat bij AAC 10) Firma. w New Yorku trud- 
KU TOVORNE 28. --WIYSTE FAA niąca się hurtową i detaliczną 


opsceni wyrobów- wyłącznie pol- 
skiego pochodzenia, praznie nawią- 
zać kontakt z firmami  polskiemi 
w działach produkcji artyknłów 
wiklinowych, kilimów, dywanów, 
sprzętów z kutego żelaza, narzut 
róźnych i kilimowych, porcelany i 
fajansu, wyrobów ludowych itp. 

11) Nowojorska firma impore 
towa prosi fabryki dykty drzewnej 
o nadsyłanie ofert, 

J2) Importer amerykański na: 


4» Stowarzyszenie Kupców w 
New Yorku udzieli bezpłatnie so- 
lidnym firmom polskim infotmacyj 
o miejscowych źródłach zakupi i 
rynkach zbytu, oraz ułatwia korm- 
takt z odpowiedniemi agenturami: 

5) „Dom Handlowy w  Kalifor- 
nji reflektuja na import pierza i 
puchu kaczego i gęsiego. 

6) Dom importowy pragnie o- 
trzymać oferty od polskich dostaw- 
ców na grzyby i bóbr. 


Giełda 


Zurych, 9 hitego. Paryż 20.31,]PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


Lóndyn 25,24, N. York 5.19.85, ZASTAWNE, 
Belgja 72.30, Włochy 27.21, Hisz-| j ; 
panja 81.5v, Hołandja 208.15, Ber-| Pożyczka inwestycyjna 110.25, 


lin 123 3,8, Wiedeń 73.025; Sztok-|! 109.25 
holm 139, Oslo 138.70, Kopenha- 

ga 138.70, Sofja 3.755, Praga 
15,385, Warszawa 58.30,  Buda-! 
peszt 90.615, Bukareszt 3,ł0, 


Londyn, 9 lutego, Nowy York 
4,65,40, Holandja. 12.12.37, Fran- 
cja 124.28, Belgja 34.903, Włochy 
92.76, Niemcy 20.46, Szwujcarja 
25.24, Hiszpanja 34, Danja 18.197, 
Szwęcja 18.151, Norwegja 18.193, 49 
Helsingfors 193.12, Praga 164.21, 
Wiedeń 34.58, Warszawa 43:29, 


Pożyczka stabilizacyjna 92. 

Dolarówka 102.0 

5 proc. konwersyjna 67 

5 proc. kolejowa 59 

Dolarowa 85. 

Kolejowa 102.50 

8 proc. B-ku Gosp. Krajowego 
94— 
4 i pół proc. listy zast. ziemskie 
25 


8 proc. m. Łodzi 64.75 


rami surowych skór futerkowych 

13. Dom Hanilowy w New 
Yorku praguje objąć przedstawiciel: 
stwo polskiej fabryki wyrobów 
dzianych, mianowicie: swetrów, 
pończoch, bielizny, rękawiczek itp, 

14) Dom Agenturowy w New 
Yorku podejmie się sprzedaży Smae 
ły źywicznej (o ciężarze gatunka= 
wym od 1.075 do 1:08) na warun: 
kach komisowych {5 proc.) 

15) Agent importowo-eksoof: 
towy pragnie nawiązać kontakt g% 
firmą polską, celem objęcia agere 
tury na eksport lub import odpad- 
ków włókienniczych. 

16) ńirma amerykańska, trude 
niąca się eksportem - używanych 
maszyn do szycia, zawrze stosunki 
z zainteresowanemi firmami pols 
kiemi, 

17) Poweźna amerykańska fige 
ma importowa, interesującą śię. za 
kupem grochu, fasoli. bobry w Pole 
sce, nawiąże kontakt z solidnemi 
dostawcami. 

Wszelkich bliźszych informaaji 
udziela: 

Miejski Urząd Targu Poznań 


wiąże kontakt z polskimi importe Qskiego, Poznań, Głogowska 42. 


Loadyn, 8. lutego, N. York 485.-76, 
Holandja 1212.75, Francja 124.4, 
Belgja 34.902, Włochy 9278, Niem): 
cy 204.07, Szwajcarja 25.242, Pra- 
ga 164 3,16, Wiedeń 3461, War- 
m" Zamku. Lond 
aryż, 8 lutego, Zamkn. Londyn 
124.33, N, York 2558 3,4, Belgja 


356 3,4, Hiszpania 404, łochy 
134.05, Szwajcarją 492 i pół, Ho- 


landja Vo 3,4, Praga 7590, Nieme 
07 1,4, 


NQTOWANIA ZŁOTEGO POL- 
SKIEGO 


8 proc. m. Warszawy 70 69.50| Londyn, 8 lutego. Londyn 4333, 


Zurych 5830, Berlin 4705—45, wy- 


Paryż, 9 lutego. Londyn 124.30, ata na Warszawę 47,175—375, 
[N York 25.59 7,8, Belgje 356| NOTOWANIA BAWEŁNY, dańsk 5772—86, wypłata na 
[Akeapanja 01, Wierny 133.30, Warszawę 5769—83, Wiedeń 
Szwuajcarja 492.25, Danja 682, Ho-| N, York, 8, lutego. Baw. loco į 7967—95. 


landja 1025, Norwegja 683, Szwe-;20.10. Otw. Marzec 1974—65, maj 


cja 684.75, Praga 75.90, Rumunja|1983—6, lipiec 1953, październi 


15.40, Niemcy 607.25, Wiedeń | 1944, I n. śr, 1976—7, maj 1985—6 
359, lipiec 1952, II n. śr. marzec 1972— 

3, maj 1982—4, lipiec 1950, paź- 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY |dziernik 1940. amen. Marzec 


WARSZAWSKIEJ 
Rank Handlowy 120 
Bank Zarobkowy 85. 
Bank Polski 175 175.50 


1979—-80, maj 1990—1, 
1974, lipiec 1956—60, październik 
1952. i 

Liverpool, 8 lutego. Baw, am. 
Styczeń 1014, luty 1004, marzec 


N. York, 8 lutego. Zamkn. Lone 
dya 485 17,32, Paryż 3% 58, 
Bruksela 1381 i pół, Rzym 523 4 


| pół, Madryt 1570, Berno 1924 i 


pół, Amsterdam 4005, Berim 2373 


czerwiec jedna czwarta, Wiedeń 1406, Pra» 


ga 296 1,4, Warszawa 1125. 
URZĘDOWA CEDULA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 


ogólnemi zapasami koło 4 iniljard |jpomyślnego rozwoju , krajowego| Elektr. Dabrow, 91.75 1003, kwiecień 1016, maj, czer» z dnia 9 lutego 1929 r. 
ton wegla, rozwija sie bardzo szyb-|przemysłu węglowego zmuszona) Cukier 37.50 wiec 1025, lipiec 1027, sierpień 5 
ko. W raku 1919 wynosiła oroduk-,jest Jugosławja w dalszym ciągu Łazy 7.25 1024, wrzesień 1020. październik, Tranzakcje Gotówka sprzed, kupna 
cja węgla w kopalniach  jugosło-|sprowadzać węgiel z zagranicy, bo 1016, listopad,grudzień 1045, 1000,1 Dolary — Z R 
wiańskich załedwie 2.239.511 tom,|wiem spożycie Oo a. Wet gk 1034, Czeki 
w roku 1927 wydobyto w Jugosła-|si tu rocznie około 5.100,000 ton, udzki 43. Baw. eg. Marzec 1752, maj 17784 Belaja 10404 19434 1237 
wji już 4,744.936 ton wegla, W 0-|to znaczy a 400.000 ton prë wie wię] Spiess 250 Miipiec Wa hstopad 18.16, | 1000, LORUYN 45,20 ćw 48,50 „ka AA 
kreme 1919 — 1927 roku wzrosła|cej. niż dosiarczają kLraiowe Kopal- Sia ; Światło 134 11795 N. York ` 8.90 R92 B9 
zatem produkcja węg!a w Kkróle-|nie. Celem pokrycia te; dylerencji dą WLA RO s ) Paryż 2454 pl 3494  Sdui4 
stwie SHS. o 110 proc. Ręka w rę-|sprowadza Jugosławia węgiel zj Firley 5. Aleksandrja, 8 lutego, Baw. og. | Praga saaa ćw > 44 pł 26,54 
kę z warostam produkcii szedł w|Polski i Czechosłowacji, przyczem) Węgiel 94 93.56 sak. Marzec 36, maj 3640, lipiec | Szwaicaria 852 OSEAS A 
wj wzrost wydajności pra-|sprowadzane są głównie gatunki p S an 3671, listopad 37, Ashm. Luty 2203 | Wiedeń 125,25 125.56 144.94 
cy górników, Podcześ gdy w reen,lepsze dla potrzeb przemysłu nut- Ph kwiecień 2250, czerwiec 2302,| włochy 4665 _ 4881 4653 
1919 wwdzieść ta wyrażsła sięfniczego i chemicznego, Haberbusch 220 ierpień 2337. październik 2372. Marka niemiocka 21162 == « 


z: arka NĄ CEC RZE RAN 


na MAU 


w ŁOD 
ul. Juliusza 6/8. 


J 
i 


TEN 


ZI, 


Tel 622 i 


23-75 


przyjmuje w swoim wydziale zarobkowym, zaopatrzonym 


w maszyny najnowszego systemu, 


do wyrobu wszelsie 


gatunki towarów jedwabnych, jak ze sztucznego, jak i na- 
turalnego jedwabiu, jak; Crepe de Chine, Crepe Satin, Cre- 
pe Georgette Soie lavable i t. p. łącznie z uszlachetnieniem, 


oraz wszelkie gatunki przędzy jedwabnej 


Porady techniczne w zakresie wyrobu powyższych towarów udziela 
sze biuro, kierowane przez pierwszorzędne siły fachowe, 


<2 2 


Towarzystwo Zakładów Żyrardowskich, S. A. 


Jak: Slow:fox. Tango, 


do skręcania. 


na- 
O 2 


SE 


BIAŁY TYDZIEŃ 


wyrobów fabryki 


ŻYRARD 


trwa w firmie 


MAGAZYN JAROSŁAWSKI 


ul. PiotrkowskXa 19, tel. 29-61. 


Podczas białego tygodnia ceny wszystkich towarów znacznie zniżone, 


SBASSEGEGSSJA 


Tańców Nowoczesnych 


Blackebottom, Walc angielski, Blues, Boston, jak Polo » 


njęi Warszawiankę wyucza dypl. uanczyciel 
HENRYK HENRYKOWSKI 


w prywatnym mieszkaniu przy ul. Gdańskiej 9, tei. 68-93 w asystencji 
wybitnego mistrza. Lekcje pojedyńcze i w kompietacn. 


SGISISGWOCCOCJEW 


Zamiana mieszkań 
Pcznań — Łódź 


Bardzo ładne i suche 7 pokojowe mie- 
szkania ze wszelką, wygodami w do- 
brym domu naprzeciwko Parku Wilso- 
na w Poznaniu położone, jest natych- 
miast lub później do odstąpienia wza- 
mian 4 lub 5-io pokojowego mieszkania 
w Łodzi z wyżodami 1 w porządnym 
domu, — Zgioszenia pod „Wiison* do 
administracji „liłosu Folsk ego”, 


NETS a ROH AA UAD ROEE 


Angielsko-polska | 


korespondeatka - stenofy .istaa 


z ośmioletnią praktyką biurową, 
poszukuje odpowiedniego stano- 
wiska. Pierwsze reterencje. Of. suo. 
„Angielska do adm. „Gł. Polsk.*. 


Tancow najnowszych |Dr. ign. Margolis 


udziela prywatnie i w szkole pojed. 


Specjalista choroo oczu 


iw kompletacu dypl: nauczyciel | Aleja Kościuszki Nr. 13 


B. LiaOwicz 


Łódź, Sienń.ewicza i, tr. I p. 


lutormacje ceuziennie od H r. do iuw.|Od 12 = 


Ostrzega się 


Celem uniknięcia przy 
zurowia, faisylikatów, 


—u 


m 0 


sam 


E PCNU LG BUTE 


1e.ełon bu=.7 


Przyjmuje codziennie 
1 7—8, w niedzielę 1—2 


pp. palaczy, że uwazały się w sprzedaży liczne bezwar« 
tościowe naśladownictwa znanych pateatowanych  gilz: 


„DWUWATAKI* 


kupme GILZ 

prosimy zwracać baczną uwagę 
ia naszą markę fabryczią „Sońót” 

Faorya giiz „Sosół* | 

du uwaśn ewSsKi i F. Facholczyk, ul. Leszno Nr. 105. 

okład w Łodzi, ul. dienciewicza nr. 

WER my" ża 


szkodliwych dla 


Warszawa 


a0, tel. 23-39. | 


an mac dn w" | 


— 
mieésięčzna „ułosu Polskiego“ ze Wszystkimi dodatkami wy 
nosi w Łuazi zł. 5.60, za Oduuszenie — 4U groszy; z prse- 
sylka pocztową w kraju — zi, U..U,—; zagranicę — zi, 1U.— 


10.11. — „GŁOS POLSKI* — 192. 


RZEKA ERR, © C POEMA M |oD akt. 
Fabryka Wyrobów Towarów Jedwabnych 


CY TAUNAN 


Nr 177-1923 r. 


Ogłoszenie 

Komornik przy 
Sądzie UŪkręgo- 
wym w Łodzi, Jan 
Rzymowsk! za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 

wicza 67. 

na zasadzie art. 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
w dn 12 lutego 
1929r odgodz. i0 
r. w Łodzi, przy 
ul. Zeromski ego 


gdzie tanio i dobrze 


IE SIĘ 


TYLKO 


u „Zjednoczonych Fotogratów" 
bódź, ul. Narulowicza 13. < Telefon 25-30. 


Geny konkurencyjne: 


| ARE stę Geżóć 12 Fotografii m, biust M | Zł. d 
daż z przetargu O POCZIÓWEK cata tizgura » tł 
publicznego rucno gabinetowych 


mości, należacych 
do tirmy „it, Prus: 
se i S-ka“ 

i składających się 
z pa? eru ı maszyn 
papierniczyca 
oszacowanych na, 
sumę zł. £00J. plus 
-000,— 


Łódź, dn 1.2,29 r 


Komornik l 
Jan Kzymowski 


6 Foiografji 
1 toriret duży 


cała tigura 
rozmiar 40x50 cm. 
z nat. cała figura 


UWAGA: 


Od p.p. Amatorów przyj nuje się wszelkie roboty 


fotograficzne. 


Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przerwy od 3-ej do 7-ej wiecz. 
A.ent.w firma nasza nie wysyła. i 


Intormacji 


j do godz 9—1 r. i od5—-7 więcz 


„PR 


$ Tow. Szerz, Pracy Zawodowej 

Z wśród Kobiet żyd. w Łodzi, 1 

a Wólczańska 21. Tel. 67-15 £ f| (ll SZ il 

E Przyjmuje zapisy na akuszer-ginekolog 
€ 1. Krawiectwo; Zachodnia 62 
| 2, Szwactwo; 


3. Ręczne roboty; 
4, nculacje i Manicure; 
5, Maszynowy haft artystyczny 


Dr, med. 


(Cegielniana 23) 
Telet. 29 52, 


12 1 0d5—7. 


udziela sekretarijat 


WESOŁO O OOGOOOGOWOOGSE Dr. med. 
GABINET || |JGHS 
gimnastyki leczniczej || ` scii 
i fizykalnej terapji || POWTOS 
be. med Zachodnia 64 
łą Sh a A, tel. 64-79, 
Gecylji Fokszańskiej 
Gimnastyka lecznicza, oddech 
maskę: daer OIR left R EAE Dr, med. 
kąpiele świetine Slux i tonisator 


Piotrkowska nr. 101. 
Teleton 30-76. 


BEC: . 
Pracownia: 


ORTOPEJYCZNA 


pod dozorem leia:z: specja- 
listy i technicznym kKierun=|===—— 
Kiem zegraniczn.go ortop.» 
dysty wysonywa 
szluczue nogi i ręce, aparaty. ortope 
dyczne podług modelu gipso 


Adres adańsca 28, m. 1. 


i. dNOGTSIEOA 


Zielona 11. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Usuwanie szpecą: 
syen włosów elek 
trolizą, Leczenie 
Lampą Kwarcową 
*rzyjmuje od 4 do 

8 p.p. 

Panie od 4 — 5 
uedziela- ad 9—1 
dia niezamożnych 


ceny iecznic. 


or. 


A oztejnberg 


ul. 6 Sierpnia 3 
tel. 4-9] 


gorsety, wkladk 


wego 


rzyjmuje od 10 — 


|| 


Dr, med, 


BOLESŁAW 


SIWINSKI 


Choroby 
umysłowe 
i sercowe 


przyjmuje 
codziennie 

od 5—7 po poł, 

Nawrot la ll p. 
mieszk =<4, 

p AA 


Dr, 


St. Bibergal 


Moniuszki 11 


Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterap ja 

Przyjmuje od 8 10 

i od 5-8 wiecz, 

w niedz. od 10—12 


Szkolna 12 
Choroby włosów, 
skórne, wenerycz- 
ne ı moczopłiciowe 
Naświeętlania lam= 

pa kwarcową 
prom. Roentgena 
(eRkzematy, no 
wotwory zło” 
śiiwe)' 
przyjmuje od 6—5 
po poł. 


Dr. med 


Szmerłowski 


Piotrkowska M 
Tel. 7-15, 


Akuszerja i choro- 
by kobiece. 


Przyjm. od 3 — 5 
17 —8 pp. 


Dr. med. 
JULJUSZ 


chor. kobiece 
i akuszerja 
Cegielniann 53 
tel. 65-80 
przyjm. od 3==5, 
W klinice 
Ogrodowa 10 
od ll,śc—i1,50 pp. 


Dr. med. 


d. STUFAY 


Specjalista 
chorób oczu 
wznowił przyjęcia 


PiottkoWsKa Ho 76 
Tel. 21-95 
Oróynnie SARZE 


Sklep 


z przyległym pokojem 
przy ul. Głównej 48 
wprost od gospodarza 
do wynajęcia od zaraz 


Ogłoszenia drobne 
BIAŁY SZPIC. 


szczenię zaginął, Qdprowadzić za wy 
nagrodzeniem, Gdańska l2, m 2 


| 


SPRZEDAM _ 
otomanę dywanową, kredens dębowy, 
umywalnie i szatę, Krucza.4. m. 13, 


LEKCJE. MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie _i gitarze 
Zieiona 25, m. 44, Iil p. : 


MŁODY 
energ,.człowiek, aawaler, z.6 cią klas 
wysształceniem poszukuje posady: in- 
kasenta, agenta lub kasjera pod „A Z.“ 
do stedakcji. 


MŁQDY 
energ. cziowiek, kawaler, posiądajacy 
dol, chętnie przystąpi do jakiej 
spółki, branża obojętna. Ugderty da 
Redakcji pod „Wspóipraca” 


DŁUGOLETNI KIEROWNIK 
tkaimi mecn, poszukuje  jakgkolw.ek 
bądź pracę biurową lub tabryczną poa 
„A l" du Kedakcji. 


ZARAZ 
potrzebny starszy cułopiec do ślusarn: 
ul. Kopernika 100, 


WZAMIAN ' 

za francuski udzielą grytortepianowej 
tegietniuna 19, m 0. 
| O c a a 

BUCHALTER x 
podatkowiec prowadzi księgi, zestawia 
planse, odraDia zaległuści. Mauka oU 
.ekcji po zł 1.00, Hrzejazd 40, m. 13. 
e =P zm ZĄ 


NAUKA POLSKIEGO 


dla dor.słycn metodą skróconą, Prze 
jazd 4J, m. 15. 


MIESZKANIA 
1-pokojowe od zaraz do wynajęcia po 
cenacn przystępnych na ul. Matejki u 
oDok HomorSKiej dojazd tramwajem 
„e 4 dowiedziec się na miejscu od g 
12—4 aiDo u Kadzyuera Południowa ¿u 


KE ZYC I ZN R 


STUDENT 
udziela matematywi, iąciny, tizyki, ję: 
zyków. 6 sierpnia l4 m 25 (lewa 
oficyna), godz na 2—> lub iistownie, 
=" mA AZ 


BRYKA 
towarowa, rolwaga, kożuch sprzedam 
Kilińskiego 34. , 


PRZYJMĘ 
dwie godz. Korepelycj, specjalność 
iacina lub muzyka (pianino) Wymaga- 
nia skromńe. Wiadomośc: telet, 18-20. 
| D 


100.000 CEGIEŁ 


do sprzedania, Wiadomo:-ć tel. 72-95 
3—5 


Ustoszenia za Wiersz miilidetrowy I Szpailowy. 


t Strona i w tesście 40 groszy, strona Ə sŁYdIL. — Narodi 9J gr. sr 3 szpalt, — Nadesłanr 
po IEKSCIE W gr Siro SZpalt. — Łwyczająe IJ gr. sir. 1) szait Jrodne 13 gr. od wyrazu maj 

Szuš Wanie pracy 1J ar. —J ilosSzeńią Zarączydo N t ZaSiĄJŁŁ+W2 1» zł, u 210: 
nie;scowe doppiata 


1e,54€ 1 20 zi. Po 
Ciba Lä MIE STW 1251 U 


— az O 


W drukarni „Głosu Polskiego”. 


J 


Toc.. urn ZA rr 


J IJ) pr ża ząstrzezone 


Redaktor i Wydawca Wanda Sachs. 


